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Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 z lr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zlr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 z łr ., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., p o cztą  
1 z łr . 85 et.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują, od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dod ,tek miesięczny do Gazety Lwow- 
skie-\ b e z p ł a t n i e ;  ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ct., drudzy 80 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Eedakcya „Gazety Lwowskiej* pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowyni jak najwię­
kszą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, ooza- 
w iązyw ała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaizczy- 
tne przyrzeczenie współpracownictwa. W roku 
przyszłym óprćcz większych powieści history­
czny, h i współczesnych, zamieszczać będziemy 
lczne i w y ł^ z n ie  tylko oryginalne obrazki, 

szkice i nowelle zaszczytnie znanych w litera­
turze autorów, jakoto: Piotra Jaxy B y k o w ­

s k i e g o  Józefa B l i z i ń s k i e g o ,  K aro la , tym czasow ą n a u czy c ie lk ę  sz k o ły  eta tow ej 
B r z o z o w k i e g o ,  Kazimierza C h ł ę d o w s k i e -  w  R o d a ty cza ch , M aryę S z c z u r o w s k ą ,  
g o  Ludwika hr. D ę b i c k i e g o ,  MaryaEsa G a- rzeez;yw ista n au czyc ie lk a  te jże  szk oły , 
w  a le  w i e ż a ,  baronowej H a g  e n  (A lces), dr.
A n t o n i e g o  J., Leona hr. P i n i ń s k i e g o ,
Zygmunta S a r n e c k i e g o ,  A.  W i l c z y ń ­
s k i e g o ,  Jana Z a c h a r y a s i e w i c z a  i w ie­
lu innych.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P rezes M in isterstw a  jako k ierow n ik  
M in isterstw a spraw  w ew n ętrzn y ch  za m ia ­
n o w a ł inżyn iera  W ła d y s ła w a  M d l i  e r a  star- 
szym  inżynierem , a ad junk tów  b u d ow n iczych  
J an a  J u r c z y ń s k i e g o ,  S ta n is ła w a  Ł o ­

z i ń s k i ^ 0 * P iotra P i n d e l s k i e g o ,  J ó ­
zefa  A d a m s k i e g o  i R om ana I n g a r d e n a  
in żyn ieram i d la  p ań stw o w ej s łu żb y  te c h n i­

czn ej w G alicyi-

M inister w yzn ań  i o św iecen ia  za m ia ­
n o w a ł starszego  n au czy c ie la  szk ó ł lud ow ych  
J u lian a  N o w a k o w s k i e g o ,  w  P otoku  
zło tym  drugim  in sp ek torem  szk o ln ym  dla  
ok ręgu ’ szk o ln ego  stry jsk iego , a s ta r szeg o  
n a u czyc ie la  «zkół lu d ow ych , Jan a  M a r y  
n i a k a ,  w M ościskach , dru g im  inspektorem  
szk o ln ym  d la  okręgu so k a lsk ieg o  w  G alicy i.

C. k. Rada szk o ln a  krajow a zam iano­
w a ła  n a u czy c ie la  ty m cza so w eg o  szk o ły  filia l • 
nej w  W orob iów ce, M ikołaja  C z e m e r y ń -  
s k i  e g o ,  s ta ły m  n au czy c ie lem  m łod szym  
zaw iadu jącym  szk o łą  filia ln ą  w W orob iów ce;

Lwów, 15 grudnia.

Projekt ustawy o zniżenie dotych­
czasowego obowiązku służby wojsko­
wej w parlamencie niemieckim ma 
przedewszystkiem na celu, z pomocą 
małych stosunkowo ofiar pieniężnych 
i nie zbyt wygórowanego osobistego 
ciężaru militar/iego, podwoić i wzmo­
cnić znacznie siłę obronną cesarstwa. 
Tendencya projektu polega głównie 
na tern, aby już w czasie pokojowym 
wyeliminować z zupełnie niezorgani- 
zowanych mas pospolitego rusze­
nia, które składa się obecnie z nie- 
należąoych do armii lądowej i mary­
narki zdolnych do noszenia broni męż­
czyzn od 17 do 42 roku życia, wszyst­
kie wyćwiczone militarnie żywioły 
pomiędzy 32 i 39 rokiem życia i 
i przysposobić je tak, aby na wypa­
dek wojny mogły być pociągnięte do 
akcyi i tworzyć rodzaj su k u rsu  dla 
głównych sił operacyjnych. Ta część
dotyczasow ego pospolitego ruszenia, 
ma otrzymać nazwę „obrony krajo­
wej drugiego powołania". Projekt 
p od n osi, iż w edług przybliżonego 
obliczenia, taka organizacya będzie 
m ogła pow iększyć, na wypadek wojny,

113)

O L B R A C H T O W I R Y C E R Z E
POWIEŚĆ  

Zygmunta Kaczkowskiego.

XVI.
Umarli i iywi.

(Ciąg dalszy.)
T ak także zrob iła  Jag ien k a . S ta n ę ła  

d z ieck iem  na  ręku troch ę opodal od ka 
lien n y ch  poręczy i p u śc iła  sw ój w zrok  
7 tę dal n iezm ierzon ą , w  której leża ła  
rzed  n ią  ca ła  R uś św ię ta , u śm iech ająca  
ię  do n ie j jak  m o łod yca  prekrasna sw oją  
u aj ow ą z ie len ią . S ło ń ce  je j n ie  ra z iło , bo 
właśnie s ię  ch y liło  ku zach od ow i za  p lecy -  
la  tej w ieży , ow szem  tern je sz c z e  ja ś n ie j - 
zem  św ia tłem  o św ieca ło  i u w yd atn ia ło  
iem n a w e  sm u gi o d leg ły ch  lasów  i sreb rzy - 
te stru m ien ie , szerok ie łąk  ja sn o -z ie lo n y ch  
ob ierce  i p orozsiew an e pom ięd zy  n iem i 
nsie i m iasteczk a .

Bliski Drohobycz leżał teraz w popie- 
?, do ogromnego cmentarza podobny, na 
tórym wszakże już nowe budziło się życie, 
acz< m ten cmentarz raczej jak mrowisko 
ryglądał, które niebaczny przechodzień no- 
ą roztrącił, ale na którem skrzętne mró- 
reczki już nowe budują osady. Po lewej 
siał Sambor, lecz widać tam było także 
ylko tak samo ruchliwe mrowisko, wśród 
tórego sterczały mury okopconego tatar- 
kinu pożarem zamczyska. Po prawej ręce 
fryj, który przeszłego roku także ogorzał, 
le teraz się dziwnie pięknie wybielił. Ja- 
ieDka puściła swój wzrok pomiędzy Sam- 
or a Stryj prosto ku Lwowu. Nie było 
tąd widać tej ezerwono-ruskiej stolicy, 
ylko jakieś ciemne plamki na krańcu wi- 
okręgu szarzały, — może to wysoki Za- 
iek, może kościół św. Jura, — Jagienka 
rytężyła swe oczy co siły i nie dojrzała 
ic więcej; ale te ciemne plamki wypełni­

ła sobie w swej wyobraźni, mówiąc w du­
chu do siebie, że jutro tam jej mąż uko­
chany pojedzie i stamtąd jej szczęście i 
niezamącony spokój przywiezie. Jej i jej 
najdroższemu dzieciątku, które takie ślicz­
ne, tak patrzy rozumnie w dal swemi aniel- 
skiemi oczkami, tak się uroczo uśmiecha, 
że tylko mu skrzydełek brakuje, ażeby tern 
wonnem powietrzem poleciało za ojcem...

A wt em, kiedy oczyma rozpłynięte- 
mi w świętej macierzyńskiej miłości, pa­
trzała w twarz d z i e c k a ,  na drodze wiodą­
cej od wschodu do bramy zamkowej, którą 
widać było w j a s n e m  świetle słoneczuem 
jakby na dłoni usłyszała trąbę rycerską i 
odzew królewski, który tak dobrze znała.

Uderzona tym niespodziewanym od­
głosem trąby, zrobiła krok naprzód ku ka­
miennej poręczy i spojrzała na drogę: a 
tam obaczyła poczet rycerski, wpoiła wzrok 
w Rotmistrza stojącego na czele i za pier- 
wszem rzutem oka" go poznała: To jej mąż, 
G n iew osz!

Na ten widok przerażający tak silnie 
gję wstrzęsła, że jej ręce omdlały, dziecko 
się jeJ z wyślizgnęło i padło przez po­
ręcz w tę przepaść bezdenną, gdzie jeszcze 
promień słońca się nigdy nie przedarł.

A wtedy, gdy nad poręczą sama zo­
stała z rozkrzyżowanemi ramiony i szeroko 
od zgrozy rozwartemi oczyma, zdjęła ją 
rozpacz bezmyślna i bezprzytomna, miłość 
i żal ją porwały za dzieckiem, chwyciła się 
o b y d w i e m a  rękami za głowę — i sama nie 
wiedząc co robi, rzuciła się za niem w tę 
bezdeń...

Gniewosz to widział.
Poznał także swą żonę ■— i zrazu 

wszystka krew się w nim ścięła.
Otworzył usta, ażeby zaczerpnąć po­

wietrza, i patrzał nieruchomemi oczyma w 
to mieisce, co zarosłe po brzegach gęste- 
mi drze wy i krzewinami, unosiło się nad tą 
bezdenną przepaścią, w której Jagiekazni­
knęła. . . .  . .

I  s ta ł tak przeZ ch w ilę  na  kom u i w
zbroi jak posąg z bronzu ulany, któremu 
już nie ruszyć się z miejsca,  ̂aż póki go 
rdza wieków nie przeżre a wichry w gruz 
nie przewrócą.

Po chwili -- z tej przepaści, na któ­
rą teraz, o samym zachodzm słońca, owa 
wyniosła wieża czarny cień rzuciła, — wy­
leciała biała gołębica, podniosła się nań zam­
kowe dziedzińce, maleńki czas nad niemi 
krążyła, jak gdyby jeszcze raz tam chciała 
kogoś obaczyć i może ostatnie mu rzucić 
spojrzenie ... poczem wzbiła się w górę i 
zniknęła w obłokach.

Gniewosz widział tę gołębicę, jak się 
nad zamkiem jej białe pióra w czerwonych 
promieniach zachodzącego słońca złociły i 
jak się potem rospłynęła w błękitach. Wi­
dzieli ją wszyscy jego żołnierze, — ale za­
pewne i inni Judzie ją widzieć musieli: 
bo pozostała wiara między oiiolicznemi cha­
tami, że dusza Jagienki, jako niewinna o- 
fiara zwodziciela rycerza, z zamkowej prze­
paści uleciała do nieba, gdzie wybielona z 
swych grzechów na łonie wszechmogącego 
Stwórcy spoczywa.

Gniewosz, na widok tej gołębicy, miał 
także takie objawienie w swej duszy, któ­
rem też przejęty, ściśniętą dotychczas pier­
sią trochę swobodniej odetchnął.

Poczem jeszcze czekał przez kiJka pa­
cierzy, żali mu bramy nie otworzą.

Jeśliby go kto chciał winnym uczynić 
tej śmierci, byłby mu chętnie obyczajem 
rycerskim zdał sprawę i swoją krwią odpo­
wiedział za winę.

Ale brama się nie rozwarła.
Natomiast zaś usłyszał ogromną wrza­

wę w zamkowych dziedzińcach, rozgłośne 
wołania, lamenty i ję k i , które już nie u- 
stały..,.

Zaczem złożywszy ręce przed sobą, 
zaczął mówić pacierz za dusze zm arłe: 
Dies irac, dies Ula, który umiał na panręe 
w ówczesnym pięknym polskim przekła­
dzie :

Dzyen gnyevu, dzyen on novśay,
Kthorego vsthanye z przy izyny
Na sąd Boży ezloyyek yynny.

O yaky sthrach thedy bądze,
Gdy on gromny sędzya szyęd .e,
Ohczącz yyyyedzecz o mym bladze..,.

Jednorazowe in^raty obliczają się po 7 ssn- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie azeneye anonsów; we Francyi, w Paryż*
wyłącssda *£smey» p. A d a m a ,  Buo desSt.Peres84

armię niemiecką o jakie półmiliona 
ludzi, obeznanych ze służbą wojskową 
j zdolnych wspomagać ze skutkiem 
operacye czynnych korpusów,

Obecnie, każdy zdolny do nosze­
nia broni obywatel niemieck’, należy 
przez lat siedm do armi; stałej, przy- 
czem trzy lata służy pod chorągwią, 
a cztery w rezerwie, po odbyciu zaś 
w ten sposób siedmioletniej służby 
przechodzi na przeciąg lat pięciu do 
obrony krajowej, a następnie zapisa­
nym zostaje aż do 42 roku życia na 
listę pospolitego ruszenia. Otoż w tej 
instytucyi pomięszane są osoby, które 
poprzednio odbywały służbę wojsko­
wą z tak zwanemi rezerwami zapa- 
sowemi i wszystkiemi żywiołami, któ­
re nie należąc nigdy z rozmaitych 
powodów do armii, nie mają często­
kroć żadnego wyobrażenia o służbie 
wojskowej i użyciu broni. Pod wzglę­
dem służby w armii czynnej i dotych­
czasowej obronie krajowej, która od­
tąd ma mieó nazwę „obrony krajowej 
pierwszego powołania", projekt nic 
nie zmienia. Po odbyciu przez land- 
werzystów pięcioletniego obowiązku 
wojskowego, mają oni, według nowo 
projektowanej ustawy, należeć aż do 
y39 roku życia do obrony krajowej 
„drugiego powołania11, której zadanie 
nakreśliliśmy powyżej. W przeciwsta­
wieniu obrony krajowej pierwszego 
powołania, drugie powołanie nie bę­
dzie podlegało obowiązkowi groma­
dzenia się na coroczne ćwiczenia do­
roczne i zebrań kontrolnych, ani też

Bo yako ktho czynyąe z pysze,1 
Thak Bóg w  szve kzyągy napysze,
Siovo żadne nyezmyeny szye.. .

przeżegnał się odwrócił konia i w głębo- 
kiem zamyśleniu odjechał ku Lwowu.

A kiedy domówił słów:

XVII.
Średniowieozne wesela.

Formoza, nie mogąc się niczego 
Łopatki dowiedzieć, bo też zapewno ss 
mc nie wiedział, ani o Gniewoszu, an 

, owym tureckim murdziaku , ani o żadnj 
rozporządzeniach Króla, kióreby się odi 
siły do uwolnienia jej oblubieńca , znów 
ciężki smutrk a zarazem i w cale niezn 
ny niepokój popadła. Poruczywszy tę sp: 
wę Królowi, sama nic rospoczynać nie n 

i gła a nie wiedziała co myśleć.
Natenczas miewała chwile, w którj 

• powątpiewała o wszystkiem, lecz mimo 
' nie mogła się oddać zupełnemu zwątpiei 

Miałożby to wszystko być tylko snem 
którym nic nie zostaje oprócz wspomn 
nia? Miałżeby Lubek upleść bajkę z 
mych przywidzeń? miałżeby własnego o 
okłamać? miałżeby murdziak potwierd 
wieść o Gniewoszu tylko dlatego, ażeby 
wymieniono choćby za jakiego innego 
eerza? mieliżby Król i Kamieniecki w bi 
dać się wprowadzić — a jeśli tak, mielis 
ją dotychczas utrzymywać w niewiadome 
tego co się im wydarzyło? Wszystko 
jest możebne, ale czy także prawdziwe? 
Formoza suszyła sobie głowę nad temi i 
taniami, nie mogąc sobie żadnej dać od 
wiedzi. I zaczęły się wówczas te stras: 
niepokoje z gwa to w nem biciem serca ch 
lami, to znowu z krwią zastygającą w żyłac 
z ustawicznem drżeniem wnętrzności, goc 
ny długie i nudne jak dzień bez chle 
dnie nieskończone jak wieczność, noce 
snu jak noce więźnia skazanego na śm 
a mewiedzącego, czy z brzaskiem dnia 
wypuszczą na wolność, czy każa głowę

doh. “  ; • A te M k  d“  p»™ «i
kSi?t87  1 wl*II6Ili‘ 1

L a d  >ui “ Jbkl>iwać  po sobie bardzo wzruszające wypi
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zostanie ograniczonem pod względem 
prawa wychodźtwa; projekt ustawy 
domaga się od osób tego powołania 
tylko zapisania się do odnośnych list 
i zawiadomienia władzy o miejscu 
chwilowego pobytu.

Co się zaś tyczy rezerwistów za­
pasowych to tutaj zajdę, dość znaczne 
zmiany; podział rezerwy zapasowej 
na dwie klasy zostanie zmienionym, 
należące do niej osoby będę, musiały 
odbywać dłuższe ćwiczenia niż to ma 
miejsce obecnie, i brać co roku udział 
w zebraniach kontrolnych. Pospolite 
ruszenie zostanie podzielone na dwa 
powołania. W skład pierwszego wejdą 
zupełnie niewyćwiczone militarnie ży­
w io ły , drugie zaś utworzą głównie 
osoby uwolnione po ukończeniu 39 
lat życia z obrony krajowej drugiego 
po wołań’a i ono to sformowane w 
osobne oddziały ma być wówczas 
tylko powołanem pod broń, gdyby 
walka o egzystencyę ojczyzny zmu­
szała do wciągnięcia w zakres obro­
ny wszystkie rozporządzalne i zdolne 
do dźwigania oręża s iły“. Według no­
wego projektu na pospolite ruszenie 
ma być włożonym w ogóle tylko obo­
wiązek „brania udziału na wypadek 
wojny w obronie ojczyzny", gdy na­
tomiast według obowiązującej dotych­
czas ustawy ma się ono zbierać „sko­
ro jakaś część państwa zagrożoną jest 
inwazyą nieprzyjacielską, lub gdy nie­
przyjaciel wtargnął już w granicę ce­
sarstwa". Przedłożony projekt rozsze­
rza również obowiązek służby w po- 
spolitem ruszeniu do 45 roku życia, 
więc w porównaniu z dotychczasową 
ustawą o lat trzy. W motywach do 
projektu położono przedewszystkiem 
na to nacisk, że Niemcy na wypadek 
wybuchu wojny zmuszone byłyby 
ewentualnie utworzyć dwa fronty dla 
obrony swych posiadłości, a w obec 
takiego zagrożenia obecne ich siły mii 
głyby okazać się niewystarczającemu

Jednego dnia wbiegł do niej Kundrat 
i przyniósł przerażającą wiadomość, że J a ­
gienka umarła.

Kundrat utrzymywał ciągłe stosunki 
z miastem Tustaniem, burmistrz tamtejszy 
Daszkiewicz, jego przyjaciel a człek wiaro- 
godny, przysłał mu swego własnego parobka 
z listem, w którym stoi wyraźnie: „że S ta­
rościna, bawiąc się z dzieckiem w dziuple 
na szczycie wieży, spadła z krużganku w 
przepaść i pewnie się tam zabiła, chociaż 
jej zwłok nie znaleziono do drugiego dnia 
rano, co też Starostę tak odurzyło, że pra­
wie rozum już stracił i tak szaleje, jak 
gdyby go diabeł opętał."

Formoza, chociaż Jagienki nigdy nie 
widziała na życiu, aleją kochała jak siostrę, 
tak się przeraziła tą wiadomością, że się 
łzami zalała a kiedy ten list sama czytała, 
to ręce jej się trzęsły jak w febrze. Lecz 
mimo że list po kilka razy czytała, przecie 
nie chciała uwierzyć. Kazała sobie zawołać 
parobka, co z tym listem przyjechał.

Parobek, człek wcale nie głupi, bo 
inaczej nie byłby w służbie u samego bur­
mistrza, lecz bardzo gadatliwy, opowiadał 
jej takie rzeczy, które ją jeszcze daleko 
więcej zdziwiły.

Jużj wtedy w całej Tustańskiej oko­
licy wszyscy w to wierzyli, że Wilczek, 
ażeby cudzą żonę mógł dostać, złym du­
chom duszę zapisał — i że złe duchy bez 
ustanku krążą około niego, ażeby go wpę­
dzić w jaką połapkę i czemprędzej zabrać 
mu duszę. Widzą to przecież bardzo często 
jego właśni żołnierze a nawet i mieszczanie 
z Tustania, że kiedy się zacznie wściekać 
na kogo, to z gęby mu piana się toczy, ję ­
zyk mu z niej wyskakuje długi do pasa, z 
oczu iskry się sypią i włosy mu dębem wstają 
na głowie a między niemi widać wyraźnie 
dwa rogi diabelskie. W takich napadach 
gniewu sam nieczysty włazi w niego i z nie­
go się tak miota na ludzi.

Owo więc pozawczoraj, — opowiadał 
parobek, — diabeł za rycerza się prze­
brał i przyjechał do niego w gościnę — a 
temu rycerzowi nadał taką postać, jaką miał 
nieboszczyk mąż Starościny. Starostwo bar­
dzo się go przestraszyli, ale on udał się do-

Sejm krajowy.
(X posiedzenie z dnia l i  grudnia.)

(L) Wpłynęła znowu bardzo znaczna 
liczba petyoyj przeważnie w sprawach po­
ruszonych już w petycyach, których treść 
podaliśmy w poprzednich sprawozdaniach. 
Od wielu Reprezentacyj powiatowych wpły­
nęły petycye w sprawach: podwyższenia 
wynagrodzenia za dostarczone podwody; o 
przyznanie gminnym kasom pożyczkowym 
prawa egzekucyi politycznej; o obniżenie po­
datków i innych należytości rządowych; w spra­
wie zakładania i utrzymywania zakładów dla 
nieuleczalnych chorych i t.d. Włynęło także 
mnóstwo petycyj miejscowych rad szkolnych 
o podwyższenie płac nauczycielskich. — 
Wszystkie te petycye przekazano właściwym 
komisyom, a nadto, odesłano:

Do komisyi a s e k u r a c y j n e j ,  pety- 
cyę Wydziału powiatowego w Kałuszu w 
sprawie zaprowadzenia przymusowej ase- 
kuracyi od ognia, budynków włościań­
skich.

Komisyi s z k o l n e j  przekazano pety­
cye: Wydziału powiatowego w Tarnowie w 
sprawie nieprzeciążania gmin w razie sta­
wiania budynków szkolnych. Gminy Mie­
rzeń o wyłączenie jej ze związku szkolnego 
w Gruszowie, a przyłąezeuie do Raciecho- 
wiec. Rady szkolnej w Raciechowicach, o 
przyłączenie wszystkich gmin tamtejszej pa­
rafii do związku szkolnego miejscowego. 
Mieszkańców Przemyśla o zatrzymanie szko­
ły wydziałowej męskiej w Przemyślu. Na­
uczycieli szkół ludowych we Lwowie o 
przyznanie im 10-proe. dodatku na pomie­
szkanie.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e ­
go :  Gminy miasta Halicza i wielu właścicieli 
gruntów w Haliczu, Bołszowcach i Chorostko- 
wie przeciw projektowi regulacyi rzeki Gniłej 
Lipy. Wydziału Rady powiatowej w Bu- 
czaczu i Zaleszczykach w sprawie uprawy 
tytoniu.

Komisyi p r a w n i c z e j :  Gmin : Borek 
Fałęcki i Jugowice o wyłączenie z okręgu 
sądu powiatowego w Skawinie a przy­
łączenie do okręgu sądu powiatowego w Pod­
górzu.

Komisyi a d m i s t r a c y j n e j :  Gminy: 
Zabłotowa i Bełza o ustanowienie urzędów 
podatkowych w tych gminach.

Komisyi b u d ż e t o w e j :  Towarzy­
stwa tatrzańskiego w Krakowie, o subwen- 
cyę na r. 1888 w kwocie 400 zł., o pożycz­
kę na budowę domu gościnnego przy Mor- 
skiem Oku i o zapomogę 1200 zł. na utrzy­
manie szkoły dla przemysłu drzewnego w 
Zakopanem; dyrekcyi Stowarzyszenia opie-

brym dla Starościny, całował ją w rękę i 
przyrzekł, że ją zostawi Staroście, jenoby 
chciał wiedzieć, czy Starosta ma dosyć ma­
jątku, aby ją wedle jej godności utrzymał. 
Zaczem Starościna za jego namową wypro­
wadziła go na wieżę, ażeby mu stamtąd 
całe państwo pokazać, nad którem panuje 
S tarosta: a on, wyszedłszy z nią na wierzch 
wieży, powiedział jej : Jakoś mnie zdradziła, 
także giń teraz, — i strącił ją  w przepaść. 
Kiedy się Starosta o tern dowiedział, wpadł 
w złość okrutną, ale sam nie wiedział, kogo 
ma szukać najpierw ej, czy tego zbója ry­
cerza, czy żonę. Porozbiegali się żołnierze 
po wszystkich kątach całego zamku, ale nie 
znaleźli rycerza: zniknął gdzieś jakby go 
nigdy nie było, chociaż go wszyscy widzieli. 
Pewnie, jak tylko strącił panią z krużganku, 
jako to sam diabeł był, uleciał zaraz powie­
trzem. Natenczas Starosta kazał szukać żo­
ny w przepaści: ale jej nie znaleźli. Bo też 
musiała upaść na samo dno — tam jeszcze 
się nikt nigdy nie dostał. Gdyby nawet kto 
mógł się tam dostać, to przecieżby nie szedł, 
bo to dopiero tam jest właściwa złych 
duchów siedziba, jako też i ich wycia sły­
szeć można w nocy. A wtedy już Starosta 
wcale wściekł się ze złości. Jednemu żoł­
nierzowi, eo nie chciał spuszczać się w prze­
paść, głowę rozszczypał czekanem, z dru­
giego mieczem, co go zawsze nosi u boku, 
wypruł z brzucha wnętrzności, innych tak­
że się nabił, bo przez całą noc tak się 
wściekał. I byłby bezmała wszystkich wy- 
tłukł do nogi, w czem mu pewnie i diabeł 
pomagał, jeno że nad ranem już mu sił w 
rękach nie stało, upadł na ziemię, więc go 
ludzie zanieśli na łóżko, gdzie też teraz le­
ży na znak, zesiniał cały jak blacha żelaz­
na, oczy ma otworzone a piana mu się z 
gęby wciąż toczy. Jedni mówią, że umarł, 
jeno że jeszcze dusza nie chce wyjść z nie­
go, bo widzi diabłów, co na nią czyhają, 
ale przecie wszyscy chodzą koło niego na 
palcach i trzymają się zdała, bo się boją, 
że jak się zerwie, tak ani chybi że wszyst­
kich na miazgę wytłucze....

Tak powiadał parobek.
Formoza swoim zdrowym rozsądkiem 

zaraz dostrzegła, że na tern, co się tam

ki nad uwolnionymi więźniami, o stałą za­
pomogę.

Komisyi d r o g o w e j :  Wydziału po­
wiatowego w Grybowie, o subwencyę 15.200 
zł. na rekonstrukcyę drogi Korzenna-Woj- 
narowa; Wydziału pow. w Zaleszczykach, 
w sprawie budowy kolei Kołomyja - Horo- 
denka-Zaleszczyki; gm in: Wołoszczyn, Bo­
żyków, Litwinów, Trościaniee, Sosnów, Ra- 
howce i Semikowce, o zmianę ustawy dro­
gowej.

Komisyi p r  z e m y s ł o w e j : Wydzia­
łu powiatowego w Grybowie, o subwencyę 
na utworzenie szkoły kołodziejsko-bednar­
skiej.

Komisyi p e t y c y j n e j :  Rady powia­
towej w Jaśle, w sprawie przepustów i ramp 
na kolei transwersalnej.

Komisyi p o d a t k o w e j :  Rady powia­
towej w Jaśle, o spowodowanie Rządu, by 
dotkniętym powodzią i niezmiarką bez­
zwłocznie przyznawano ulgi podatkowe.

Wczoraj wyczerpaliśmy porządek dzien­
ny X posiedzenia aż do 8 punktu, t. j. do 
przedłożonego przez posła dr. K o b r z y ń ­
s k i e g o  sprawozdania komisyi szkolnej z 
projektem Wydziału krajowego, tyczącego 
się reformy ustawy o prawnych stosunkach 
stanu nauczycielskiego w publicznych szko­
łach ludowych. Komisya, jak wiadomo, 
przedkłada Izbie projekt ustawy, który po­
przedza obszerniejszym wywodem i uwaga­
mi znanemi już z sprawozdań z posiedzeń 
komisyjnych i speeyalnej ankiety szkolnej, 
podanych przez nas w chwili właściwej.

W dyskusyi ogólnej zapisali się do 
głosów: pp. Jan Popiel, ks. Kowalski, Jan 
hr. Stadnicki, dr. Zoll, Wojciech hr. Dzie- 
duszycki i St. hr. Badeni.

Fos. Jan P o p i e l  w dłuższym wy­
wodzie zaznaczył przedewszystkiem, że jak­
kolwiek społeczeństwo nasze nie jest libe- 
ralnem w znaczeniu, w jakiem liberalizm 
pojmują społeczeństwa zachodniej Euro 
py, mimo to, ma ono ustawę szkolną na 
wskroś liberalną, a powodem tego okolicz­
ność, że na nasz grunt przeszczepiono żyw­
cem ustawę obcą, dobrą dla społeczeństw, 
które postępowały w oświacie naprzód ca- 
łetni generacyami, ale nie. dla nas, którzy 
nie byliśmy przygotowani. Dzięki tym ob­
cym ustawom, kapłan chrześciański jest le ­
dwie tolerowanym w szkole, jest on ledwie 
młodszym nauczycielem i mamy u nas to 
niezwykłe zjawisko,' że kapłan wyższy wy­
kształceniem i stanowiskiem, jest ^ u p o ­
rządkowany mniej wykształconemu nauczy­
cielowi. Dzięki tyra ustawom, książęta Ko­
ścioła nie mają przystępu do szkoły pod­
czas wizytacyj kanonicznych. Jesteśmy da­
lej świadkami, że nauczyciel, żyd, wprowa­
dza dziatwę do kościoła, do pierwszej ko­
munii. Rozcierając oalej plany naukowe, 
zaznacza mówca, że wady obcego szkol-

stało w Zamku Tustańskim, przesądna irna- 
ginacya ciemnego ludu nadzierżgała niedo­
rzecznych bajek bez końca. Trudno jej by­
ło dojść samym rozumem, co tam było 
istotną prawdą a co zmyślonym dodatkiem. 
Wszelako ten fakt zdawał się nie ulegać 
wątpieniu, bo przecież inaezejby z nim 
gońca nie był wysyłał Daszkiewicz, że Ja ­
gienka jakimś przypadkiem spadła z wyso­
kiej wieży i śmierć znalazła w przepaści. 
Zdarzenie to ją głęboko dotknęło, raz dla 
biednej Jagienki, która tak młodo musiała 
świat ten porzucić, lecz także dla Wilczka, 
któremu zawsze wszelkiego szczęścia życzy­
ła a który teraz zapewne wije się z bolu 
w tak ciężkiej żałobie. Na toż oboje tyle 
się nacierpieli i tyle ciężkich walk stoczyli 
z przeciwnościami tego świata, ażeby to 
słońce, które dla nich nareszcie zabłysło, 
tylko mało co więcej jak jeden rok im 
świeciło i zaraz zagasło? Formozie bardzo 
się smutno zrobiło na widok znikomośei te­
go ziemskiego szczęścia, o które wszyscy 
takim trudem i ofiarami się dobijamy. Aża- 
liż nie lepiej i nie rozumniej o to szczęście 
wcale się nie dobijać, a tylko o to'się starać, 
ażebyśmy sobie zapewnili szczęśliwość wiecz­
ną? — Puściwszy swoje myśli tym torem, 
przypomniała sobie swoje dawne zamiary 
usunięcia się od świata i ludzi, założeń a 
klasztoru i poświęcenia się służbie około 
dusznego dobra swych bliźnich. I bardzo 
długo i szczerze nad tem myślała,...

Ale młodość niełatwo się uczy cudzem 
doświadczeniem. Młodość, ciepłą krwią swo 
ją i czułością umysłu na wrażenia zewnętrz­
ne, zanadto blisko jest spojona z tą ziemią, 
ażeby się mogła tak łatwo od niej oderwać 
dla takich szczęśliwości nadziemskich, któ­
rych nie może objąć swojemi zmysłami. 
Młodość swoim lotnym jeniuszem sięga po 
ideały do nieba, lecz na to, ażeby te idea­
ły na ziemię sprowadzić — a wcale niejna 
to, ażeby tę piękną ziemię, która się jej o- 
czom tuk uroczo przedstawia, zupełnie i na 
zawsze porzucić a za ideałami całą swoją 
istotą unieść się w niebo. Pobożne i ideal­
ne myśli Formozy wkrótce się rostrąeiły o 
przypomnienia niektórych szczegółów z o- 
powiadania gońca. Jakiś rycerz się zjawił

nictwa polegające na złych zasadach, z0‘ 
stały niewłaściwie zaszczepione na naszyć 
gruncie. Jeżeli system obecny nie zostafli^ 
radykalnie zmieniony, to po 20 latach &°'\ 
żemy doczekać się, że poziom oświaty b|' 
dzie może nieco wyższy, ale też coraz 
szym będzie poziom chrześcianizmu. Ml* 
ca nie czyni żadnego wniosku, jakkolw^ 
logicznie rzecz biorąc, powinienby wni®’1 
porządek dzienny; zastrzega sobie tylko z*'; 
branie głosu w rozprawie szczegółowi 
przy §. 1.

Pos. ks. Jan K o w a l s k i ,  w dłuższe1* 
przemówieniu, wypowiedział zdanie, że K<v 
ściołowi należałoby przyznać większy wpłyfl 
na szkołę i należałoby jej nadać praktyce 
niejszy kierunek szczególnie na polu go' 
spodarstwa rolnego. W taiam duchu pu 
winna być przeprowadzoną reforma usta* 
szkolnych. Mówca nie czyni żadnego wniu' 
sku.

Pos. Jan hr. S t a d n i c k i  zaznacz^ 
że w przemówieniu swojem trzymać się b«j 
dzie ściśle toku myśli wypowiedzianych * 
sprawozdaniu komisyi. Z tego sprawozda; 
nia przebija się rys pewnego zakłopotania 1 
nieśmiałości. My — powiada mówca 
spodziewamy się innych rezultatów po pra' 
cy ankiety szkolnej i sejmowej komisyi «' 
dukacyjnej. Przypuszczaliśmy, otrzymawszj 
sprawozdanie Wydziału krajowego, że obja' 
wi się pewna myśl reformy ustaw szkol' 
nych, w wielkim stylu, tymczasem sprawa' 
zdanie Wydziału krajowego zrobiło wraże' 
nie, że starano się tylko połatać, wycero- 
wać obowiązującą ustawę, ale szerszej mj; 
śli nie ma ani w sprawozdaniu ankiety, aBl 
w sprawozdaniu Wydziału krajowego, aB1 
też w sprawozdaniu komisyi szkolnej. Sojo5 
powinien zbadać przyczyny tego zakłop ta' 
nia 1 nieśmiałości. W pewnern piśmie po 
ważutin, tygodniowem, wypowiedział zna' 
kornity profesor zdanie, że filologia w szkO' 
łach średnich, zabiła klasycyzm, czyli i U' 
nerni słowy, że sucha forma, przez lat S 
podawana w gimnazyach, zabiła ducha Tak 
samo powiedzieć można o naszych szkołatkt 
że forma zastąpiła treść, a mechanika du­
cha. Głównym winowajcą są tutaj usta''T 
państwowe szkolne z r. 1869. W myśl tyck 
ustaw ducha i treść ustaw szkolnych 'M 
warowało sobie państwo, a formę i met tu­
nikę pozostawiono nam. To też w kraju, ^ 
którym panują jeszcze stosunki patryarchab 
ne zastosowano jeden szablon, tak, że p®' 
dagogika i szkolnictwo zabijają szkołę S ku t', 
ki tego są takie, że w wielu miejscach, za­
miast szkoły wolimy zakładać ochran1"  i'Ł,d 
kierownictwem pp. służebniczek. Ustawy ■ 
bowiem szkolne, państwowe, powstały ^  
erze, w której t. z. liberalizm obchodu* 
swój tryumf. Liberalizm ten odbił się ja ­
skrawo w ustawach szkolnych z r. 1869, a 
ustawy te zostały przeszczepione na nasz

na Zamku Tustańskim, co miał taką postać 
jak nieboszczyk mąż Starościny: to GnieJ 
woszl Przecież prosty parobek takiej wie­
ści sobie z palca nie wyssał, jak;ś rycer* 
zjawił się tam rzeczywiście: to oni Jużcl 
Gniewosz Jagienki z krużganku nie strącił) 
to rzecz niepodobna: ale za jego zjawie­
niem się mogło się stać coś takiego, z cze­
go taka wierutna bajka urosła. Formoza za­
częła się nad tem wysilać, ażeby się jakie­
goś prawdopodobieństwa domyśleć: najroz­
maitsze przypuszczenia snuły się jej p° 
głowie i już była bardzo niedaleką domy­
ślenia się prawdy, — ale to mniejsza. GF>-Ł 
wną rzeczą to było, że owym nieznanymi 
rycerzem musiał być Gniewosz. A wtedy 
jej wszystkie marzenia o szezęściu wiecz- 
nem rozbiły się o ten ziemski i deał — iju^ 
jej tylko o to chodziło, co robić, aby sii 
prawdy dowiedzieć.

Ale wtedy Król znów był we Lwowie 
już od kilku dni mieszkał na niskim Zim ' 
ku i już się szlachta zaczęła zjeżdżać d<> 
niego.

Wszyscy monarchowie ówcześni rz? 
dzili swojemi krajami niejako na wózku* 
przenosząc się bezustannie z miejsca BJ 
miejsce i bawiąc mianowicie po większy^ 
miastach często po kilka tygodni. W śr«' 
dnieh wiekach było to u nich modą, 
dlatego, że osobiście odprawowali sądy, p0' 
wtóre dla tej politycznej potrzeby, ażeW" 
ciągle przygarniać do siebie bądź miejski’ 
bądź szlacheckie żywioły a w Niemczeć 
nawet najniższe warstwy wiejskiego lud* 
które się bardzo często przeciwko ich wł#” 
dzy burzyły, a nakomec i z tego powodj1’ 
że ówcześni Królowie lubili żyć i weso* 
się bawić, szukając według pojęć ówcz0S' 
nych zabawy w rozpuście i zbytkach. O# 
więc po rospustę i zbytki trzeba się W. 
w tych czasach nie na Zamki rycersk* ’ 
gdzie surowe cnoty chowano, ale do 
kich miast udawać, które opływając w  ̂
gactwa, kochały się w wszelkiego t0^7ĵ  
zbytkownej swawoli a obyczaje miały '■ 
rozwolnione, że nawet temu, co o n' c ...j
powiadają samiż świadkowie współczos » ■
nie chce się wierzyć.

(Ciąg dalszy aaJiąpi*)



grunt, jeszcze nieprzygotowany. Dlatego cemi z Rossyi doniesieniami o mi itarnych 
więc ustawy te, do nas zastosowane, dają zarządzeniach w krajach polskie po 
ujemne rezultaty. Dziecko traci prostotę nowaniem rossyjs lem, stosune naszej o- 
chłopa a nie nabywa cywilizacji; traci wia- 1 narchii do cesarstwa rossyjs lego je8 za 
r§) a nie nabiera cnót obywatelskich, o któ- równo w prasie austro-węgi r s ' ieJ H. z®' 
rych mowa w §. 1 ustawy państwowej. Co | granicznej najgłówniejszym p *
do samego sprawozdania komisji szkolnej, '■ dyskusji. L pewnem za ziwieni in 
to po wywodach powyższych, najwłaściwszą - kamy się w wywodach wi u pi p
byłoby rzeczą wnieśćporządek dzienny. Ale trywaniem, jakoby od czaB“ 8 J  chwilo* 
nUctz nas. tŁ e g o  wniosku nie czyni, a to 4
2 powodu, iż nie chcemy, ażeby karani byli 
niewinni nauczyciele za system wadliwy. 
My głosować będziemy za przejściem do 
rozprawy szczegółowej , ale chcemy żądać, 
ażeby za nowy, na kraj spadający ciężar, 
dano nam pewną kompensatę, a kompen- 
SaH taką będzie zmiana tych paragrafów 
Pa*jstwowej ustawy szkolnej, które ujemnie 
oddziaływają na nasz system naukowy. Dla­
tego w imieniu tego grona posłów, których 
mam zaszczyt zaliczać do moich przyjaciół 
politycznych, wnoszę następującą rezolucję:

Sejm poleca komisyi szkolnej, aby się 
zastanowiła, czy nie należałoby wezwać 
Rząd, ażeby: a) przez rozszerzenie ram  u- 
stawy państwowej umożennił krajowi na­
szemu przeprowadzenie różnicy między szko­
łą początkową, stanowiącą przygotowanie 
do szkół średnich, a szkołą ludową, mającą 
samodzielnie spełniać zadanie wykształce­
nia najliczniejszej warstwy ludności; b) 
ażeby zostawił ustawodawstwu krajowemu 
należący mu się wpływ także na uregulo­
wanie sprawy wykształcenia nauczycieli lu­
dowych.

Dla spóźnionej pory (godzina 2 min. 
45 z południa) odroczył J E. Marszałek 
dalszy ciąg dyskusyi ogólnej, do następne­
go posiedzenia, które rozpoczęło się dzisiaj 
po godzinie 12 w południe, (Obacz rubrykę 
Ostatnia poezta).

J. E. p. Marszałek zakomunikował 
Izbie, że ukonstytuowała się komisya prze­
mysłowa i wybrała przewodniczącym pos. 
E. ka. Sanguazkę, jego zastępcą dr. Chrza­
nowskiego , a sekretarzem pos. Romano- 
wicza.

wa sctiiacye, takowa zmieniła się 1 
wft poprawiła w czemkolwiek. Takie opty­
mistyczne zapatrywanie opierające się nie­
zawodnie na nieuzasadnionych doniesieniach 
o urzebiegu konferencyi militarnej i najro­
zmaitszych emmcyaeyaeh charakteru uspo- 
S a a c e g o , jest w pierwszym rzędzie
w ynkieS zupełnego pogmatwania m i ­
l i t a r n y c h  i p o l i t y c z n y c h  po-

A  ewentualnie militarnej i polit'— 
«!i sytuaeyi. Co się tyczy sytuaeyi

politycz-
nei sytuaeyi. uo się ryczy s^aaeyi po- 

J ■ to już poprzednie nasze uwagilitycznejwvt--7vwsły jasn°, iż stosunki dyploma­
t a  ,na naszej Monarchii do Rossyi są 

w s k r ó ś  przyjazne i że gdyby chodzi-na

nagny

Scsjmy krajow e.

Komisya szkolna s e j m u  s z l ą s k i e -  
go uchwaliła polecić Izbie odrzucenie pe­
tycji o urządzenie w Bruntalu (Freuden- 
thal) krajowego wyższego gimnazyum , na­
tomiast zawezwać Rząd, aby powołał do 
życia w Bruntalu państwową szkołę prze­
mysłową

W  s e j m i e  m o r a w s k i m  przedłożo­
no sp raw ozd an ie  o szk o łach  ludowych na  
M oraw ie, któr® w yk azu je , iż  od 31 iip ca  
1888, liczb a  szk ó ł c ze sk ich  p o d n io s ła  sie 
O 39, n iem ieck ich  za ś O 13 . Sprawozdanie 
w n osi, aby kraj P rzy czy n ił się w r . 1888
na utrzymanie szkół ludowych i wydziało­
wych sumą L579.237 z*., tedJ o 10.000 zł. 
więcej, -iż  »  r- 1887' , .

U czyniony w  s e j m i e  n i ż s z o - a u -
Ht r v a e k i m  wniosek o powiększenie liczby

nrezentantów miasta Wiednia o nowe dwa 
ndaty został na ostatniem posiedzeniu 

^  dłuższej dyskusyi przyjęty wraz z zmia- 
mi p r o p o n o w a n e m i  w ustawie wyborczej 

T  sejmu krajowego. Komisja gminna i 
ILwowa tegoż sejmu, zdając sprawozdanie 
Irboru  p^sła Ursina z miasta St. Polten, 

Z zekła ie  oddane drogą pełnomocnictw 
Ł v  kobiet wyborców, powinny być uzna- 

za ważne, gdyż zapatrywanie to jest

ło tylko o względy polityczne, nie byłoby 
nowątpiewać o pokojowem załatwie- 

P? liniejących trudności. W tem wszyst-
S i n “ ? d S !i5  Hic się nie.zmieniło. Poli-
tm n e  zresztą stosunki między naszą Mo­
narchia i RoSSH  nie W ?  bynajmniej tym 
mnicwem, który spowodował nas do wypo 
wiedzenia obaw i zaniepokojenia. To, o co 
wyłączni® chodziło, była s y t u a c j a  m i ­
r t  rn a a w tej mierze me możemy ab­
solutnie dopatrzeć się niczego na czem mc - 
głoby o p r z e ć  się przypuszczenie, iż w tym 
k i e r u n k u  zmieniło się cokolwiek lub popra­
wiło chociaż chętnie przyznajemy, iż w 
łv*h kilku dniach, które oddzielają nas od
chwili kiedy czuliśmy się obowiązani po 
cuwuj, zaszeał żaden obcią-

i wojsk w
o którym

na podstawie doniesień

9  
u
, stro Węgier, które na wiosnę r. 1887 u- 
ehwaliły podobne projekta bez żadnego ha­
łasu wojennego, to musimy w takich tłó- 
maczeuiaeh stanu rzeczy widzieć smutne 
zapoznanie współczucia, jakie nasi sojusz- 

1 nicy czują się zniewoleni okazywać w obec 
takich wydarzeń, które może na razie za­
grażają nam więcej niżli im, których na­
stępstwa jednak skutkiem sojuszu z Mo­
narchią naszą i ich z pewnością by do­
tknęły.

Mniemamy przelo, że R/ząd nasz działa 
w sposób najbardziej odpowiedni interesom 
naszej Monarchii, jeżeli wszystko robi dla 
utrzymania pomyślnego politycznego sto­
sunku naszego państwa do Rossyi i unika 
wszystkiego, coby mogło przeszkadzać przy­
jaznemu i pokojowemu porozumieniu się, z 
państwem sąsiedniem, przytem jednak zo­
staje zawsze świadomym obowiązku naj­
staranniejszego baczenia na wszystko, aby 
na wypadek, gdyby jego usiłowania w sku­
tek stosunków leżących poza sferą jego po­
tęgi, spełzły na niczein, sytnaeya militarna 
Monarchii nie była narażona z góry na nie­
korzystne ukształtowanie rzeczy. Enuncya- 
cye w parlamentach obudwu połów Monar­
chii i w obecnie obradujących sejmach na­
pełniają nas przeświadczeniem, że także 
cała ludność przy swojem całem zamiłowa­
niu i potrzebie pokoju, każdej chwili jest 
gotową do stawienia się w całej swej gile 
do obrony państwa.

jestr»p 'U it w**- j o  J. v
w^zupełności zgodne z ustawą wyborczą.

g e j m  g ó r n o - a u s t r y a e k i  prze- 
k zał sprawozdanie Wydziału krajowego, 

p r o j e k c i e  rządowym w sprawie ustawy 
0 L ekiej w Górnej Austryi, komisyi eko- 
pojnic*116! do zbadania i poczynienia odpo­
w i e d n i c h  wniosków. Sejm przyjął wniosek, 
a h v  w e z w a ć  Rząd, i ż b y  na najbliższej sesji 
RadT państwa przedłożył ustawę o ochro­
n i e  marek dla wyrobu kos i spowodował 
szybkie załatwienie tego przedmiotu.

Na przedwczorajszem posiedzeniu S ej 
mu s t y r y j s k i e g o  marszałek hr. Wurm- 
brand zdawał sprawę o nadzwyczaj łuska­
łe m  przyjęciu, j a k i e g o  doznała ze strony 
Najj. Pana wysłana do M lednia przez Sejm 
deputacya dla wyjednania budowy kolei że­
laznej Eiaenerz Vordernberg

Komisya gminna tego Sejmu uchwa 
liła polecić pełnej Izbie, aby nie brała pod 
rozprawy wniesionej przez Rząd ustawy w 
gprawie zorganizowania służby sanitarnej 
w gminach wiejskich.

SPRAWY ZAGRAHCZRE

rnszYĆ sprawę, nie zaszeał żaden obeią- 
moment. Fakt powiększenia wojsk w 

ntrA u wojskowym warszawskim, o którym 
wspomnieliśmy na podstawie doniesień 
dziennikarskich, został stwierdzony przez 
ogłoszenie odnośnego urzędowego zarządze­
nia- do okręgu pomienionego wysiano całą 
dywizYC kawaleryi wraz z przynależące 
mi do niej bateryami konnemi, nie zaś, jak 
fn HnniosłY depesze petersburskie do dzien­
ników londyńskich, kilka oddziałów kawale • 
ryi Umotywowanie takiego posunięcia wojsk 
brakiem paszy lub obawą akcyi nieprzyja 
cielskiej na słabo zakryte okolice Lublina 
nie może sprawić efektu. Jeżeli obok tego 
weźmiemy na uwagę pewne z ostatnich 
czasów zarządzenia przedstawiane jako or­
ganizacyjne a odnoszące się do celnych ba­
talionów strzeleckich i t. d. to nie będzie 
można ani ua chwilę powątpiewać, iż obecnie 
jest w toku zmiana stosunków militarnych 
na naszej granicy, zmiana, która już teraz 
wymaga całej naszej czujności i całej uwa­
gi; a gdyby p osu w an ie  wojsk rossyjskich 
miało trwać dalej jeszcze, wówczas dla u- 
trzymama obopólnej militarnej równowagi 
okazałaby się potrzeba stopniowego powię­
kszenia sił zbrojnych Auetro-Węgier w pro- 
wineyach nadgranicznych.

. Jeżeli przeto nasz Rząd sytuację tę 
pojmuje jasno i ściśle, to zdaniem naszem, 
pisze dalej Fremdenblatt, nie czyni on 
nic więcej prócz tego, ii działa stosownie 

0 | powiedzialnośei obowiązującej go ze 
względu na stanowisko państwowe Monar­
chii i ze względu na bezpieczeństwo jej ia- 
eresów. O jakiejś prowokacyi państwa są­

siedniego lub ochocie do wojuy może 
tylko ten mówić, kto zapomniał o polityce 
naszego Ministerstwa spraw zagranicznych 
w latach ostatnich lub kto ją chce umyśl­
nie przedstawiać inną jak jest w rzeczywi­
stości. Dla każdego przedmiotowo rzecz bio - 
rącego jest wszakże niewątpliwem, że za­
rząd naszego Ministerstwa spraw zagranicz
aych zarządzeniami swemi zmierzał zawsze 
tylko do pokojowego załatwienia zaszłych 
poróżnień i w osądzaniu stanu rzeczy, na­
wet w bavdzo trudnych momentach, nie u- 
traeił spokoju.

•łnsteśmy jednak przekonani, że spra­
wie pokoju wyświadczoną zostanie i teraz 
lepsza usługa pr7,ez szlachetne i otwarte 
określenie momentów, z którychby zagro­
żenie pokoju wyjść mogło, niż zapomocą 
systemu strusiego, według którego nie wi­
dzi się rzeczy dziejących się otwarcie, i 
sądzi się, i e tym sposobem usuwa się je 
ze świata, lub co gorzej, jeżeli jakieś pra- • 
wo usypiania potrzebnej czujności czerpie 
się z bajek dziecinnych. Za najśmieszniej­
szą z tych bajek musimy przedewszystkiem 
U v ńrancyi wymyśloną historyę,
jakoby rząd niemiecki i posłuszna mu część 
piasy roztrząsała rossyjskie zarządzenia 
wojskowe tylko w tym celu i tylko dlatego 
zwracała na nie naszą uwagę, aby na mo- 
c} tak wywołanego hałasu wojennego ła­
twiej można było przeprowadzić w parla- 
mencie niektóre przedłożenia wojskowe.

Gdybyśmy jednak na razie zechcieli 
pominąć przekonanie nasze, że patryotyzm 
niemieckiego parlamentu nie potrzebuje ta-

Z Serbii.
Skupczyna serbska udała się d. 12 b. 

m. w komplecie do króla Milana celem 
wręczenia mu adresu w odpowiedzi na mo­
wę tronową.

Komisya adresowa długo nie mogła 
się zgodzić na ułożenie takiego projektu 
adresowego, któryby oba stronnictwa mógł 
zadowolmć ; stronnictwo radykalne stawiało 
mnóstwo poprawek większej politycznej do­
niosłości. Nareszcie, jak mówią, — pod 
wpływem niepokojących wieści z zagranicy 
odstąpiono od pierwotnych zamiarów i za- 
dowolniono się zwykłą parafrazą mowy tro­
nowej.

Król przyjmując adres skupezyny miał 
do ministrów i do zgromadzonych posłów 
długą mowę, i powiedział pomiędzy inne- 
mi: „Gdybym był przyjął adres w takiej
formie, w jakiej go pierwotnie ułożyć chcia­
no, jestem powien, iż w ciągu doby ów są­
siad, który w ostatnich siedmiu latach dał 
nam tyle dowodów najszczerszej przyjaźni, 
byłby się zapytał: do czego skupczyna serb­
ska właściwie zmierza? — Dalej powiem 
wam otwarcie, iż chcieliście umieścić w a- 
dresie rzeczy które ubliżają prawom koro­
ny, jaknp. amnestyę dla osób, które wystę­
powały wrogo przeciw królowi i państwu. 
Podobnie nie miało racyi wsuwanie do a- 
dreau ustępu o sprawach kościoła. W tej 
mierze uczyniłem wszystko, com mógł, a 
więcej nie uczynię za żadną cenę. (Spen- 
syonowanie exmetropolity Michała i trzech 
biskupów). — Co się tyczy dawnego rządu, 
oświądezam, iż sprawował on władzę przez 
sie.din lat według moich wyraźnych pole­
ceń, za które ja sam na siebie biorę zupeł­
ną odpowiedzialność.

Król wezwał w końcu posłów do zaj­
mowania się wyłącznie sprawami wewnętrz- 
nemi dodając, iż w ehwili, w której skup­
czyna wyszłaby po za zakres swego dzia­
łania, bjPby zniewolonym wziąść pod roz- 
wa&ę jej rozwiązanie.

Jak donosi Fulitische Corr. do Belgra­
du przybył generalny dyrektor Laender- 
banku Hs.hn i dyrektor berlińskiej Bandels- 
geselschaft dla rokowania w ważnych spra­
wach finansowych z ministrem skarbu Wui- 
czem. Chodzi głównie o nową pożyczkę w 
wysokości 20 milionów dinarów.

C. k. poseł p Hengelnmuller da? dnia 
12 b. m. na cześć prezesa gabinetu Risti • 
cza wielki obiad , w którym wzięli udział 
minister wojuy Sawa Gruic, posłowie Ru 
munii i Angli' z swemi małżonkami i wie­
le innych osób świata rządowego i dyplo­
matycznego.

Austro-Węgry i Rossya.
Podany wczoraj w telegraficznem etre- 

szczeniu artykuł Fremdenblattu brzmi w do- .
jłownym przekładzie:  ̂kich instygacyi do uchwalenia projektów

Od czasu  gdyśmy uczynili uwagę, do zmierzających do podniesienia potęgi obron- 
której zostaliśmy spowodowani nadchodzą-! nej państwa, tak samo, jak delegacye Au-

„0M ete Lwówek* “ % dnia 15 grudnia 1887*

Nowy gabinet francuski.
Nowy gabinet, który dekretem prezy­

denta republiki z dnia 13 b. m. został po­
wołany do czynności, już się ukonstytuował 
i będzie odtąd zwany gąbinetem Tirarda. 
Utworzenie go nie przyszło łatwo i pytla.- 
nie wielkie, czy się powiedzie dalsza praeń., 
skoncentrowania stronnictw republikańskicja. 
Zachodzi też wątpliwość, czy radykalny o- 
bóz okaże choć trochę zadowolenia lub wy­
rozumienia, chociaż czterech członków ga­
binetu przyznawało się niegdyś do tenden- 
cyj skrajnych. Radykalni jednak przeba­
czyć im nie mogą, że głosowali niegdyś ża 
kredytami na wyprawę tonkińską. Prezy 
deut gabinetu Tirard, obejmuje zarazem 
tekę ministra skarbu.

''on t
Adolf Tirard, urodzony w roku 1826^ 

przed rozpoczęciem karyery politycznej był ' 
właścicielem zakładu jubilerskiego. Podczas 
wojny został merem drugiej dzielnicy pary­
skiej, a 25-go marca wybrano go na członka 
Komuny. Złożył on jednak natychmiast tę 
godność i usiłował napróżno doprowadzić 
do skutku pojednanie między paryską Ko­
muną a rządem wersalskim. Później został 
Tirard w gabineeie Duclerca ministrem fi­
nansów, a w gabinecie Freycineta ministrem 
handlu. Nowy prezydent co do, swoich prze­
konań politycznych skłania się wprawdzie 
do radykalizmu, ale pozostaje także na nie­
złej stopie z oportunistami.

Oportunistą stanowezym i dlatego 
najbardziej przez radykałów znienawidzo­
nym, jest minister sprawiedliwości Fallić- 
res. W gabinecie Duclerca i w ostatnim 
gabinecie Rouviera zawiadował on departa­
mentem spraw wewnętrznych. Nowym mi­
nistrem spraw wewnętrznych jest Sarrien. 
Uchodzi on za umiarkowanego radykała.
W gabinecie Gobleta był ministrem spra­
wiedliwości , a w gabinecie Freycineta mi­
nistrem spraw wewnętrznych. De Mahy, 
który w Izbie reprezentuje wyspę Rćunion, 
jest obecnie po raz trzeci ministrem. Za 
Duclerca i Freycineta był on ministrem 
rolnictwa, a obecnie objął tekę marynarki. 
Obecny minister handlu , Dautresme , miał 
tę samą tekę w gabinecie Rouviera. Należy 
on równie, jak obecny minister rolnictwa, 
Viette, do umiarkowanej partyi radykalnej. 
Senatorowie Faye i Loubet, z których pier­
wszy jest ministrem oświaty, a drugi mi­
nistrem robót publicznych, biorą po raz 
pierwszy bezpośredni udział w rządzie i 
należą do partyi oportunistycznej. Senato­
rowi Faye zarzucano ze strony radykalnej, 
iż podczas wyboru prezydenta pośredni­
czył między Carnotem a Ferrym. Ostatni 
miał podobno zrzec się swojej kandydatury 
pod warunkiem , iż Carnot powoła oportu- 
nistyczny gabinet. Pogłoska ta wydaje się 
nieprawdziwą, skoro w obecnym gabinecie 
zasiada aż czterech radykałów umiarkowa­
nych, a mianowicie: Tirard , Sarrien, Dau­
tresme i Viette. Prócz p. Dautresme, za­
trzymał także Flourens swoją tekę. Jak 
wiadomo, był Flourens od grudnia prze­
szłego roku ministrem spraw zagranicz­
nych. O nowym ministrze wojny, generale 
Logerot, wiadomo tylko tyle, iż był on do­
tąd komendantem 8 korpusu armii w Bour- 
ges, i że nosi nazwisko dobrze znane w hi- 
storyi wojen za pierwszego cesarstwa.

K R O I I K A

—  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Pakoszówka, w powiecie sanockim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Trzecie wielkie polowanie dwor­
skie, którem zam knięty został sezon łow iecki 
w rewirach Goding, odbyło się dnia 12 b. m. 
Brali w  niem udział Najd. Arcyksiążęta F ran­
ciszek Ferdynand d’Este i Rainer, w . ochmistrz 
ks. Hobenlohe, oraz 15 innych dygnitarzy 
dworskich i ciała dyplomatycznego. W dwóch 
miotach ubito około 2 .0 0 0  sztuk zwierzyny.

(s) Teatr. Przedstawiona wczoraj po raz 
pierwszy nowa trzeehaktowa komedya p. M. 
Bałuckiego p. n. Nowy dziennik, doznała p r a ­
wdziwego powodzenia. Jest to miniatura ko- 
medyi politycznej, ale urozmaicona małeini epi­
zodami i komieznemi figurami, oraz okraszona 
dowcipnym dyalogiem. Publiozaość bawiła się 
dobrze, darzono artystów oklaskami Gra­
no też wybornie. O sztuce pomówimy jeszcze 
obszerniej.

— Towarzystwo historyczne we 
Lwowie. Dziesiąte zebranie miesięczne Towa­
rzystwa odbędzie się w sobotę, dnia 17 b.m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali XV uniwersytetu. 
Porządek dzienny: 1. Dr. Fryderyk Papće :
O najdawniejszym dyplomacie tynieckim, kar­
dynała Idziego. 2 Luźne komunikacje nau­
kowe. 3. Pogadanka w sprawach Towarzystwa.

— Odczyt p. Adolta Stronera „o zasa­
dach i celach buchalteryi", odbędzie się w pią­
tek, dnia 16 b. m., o godzinie 8 wieczorem, 
w biurze „Krajowego Towarzystwa kupców i 
przemysłowców", ulica Trybunalska 1. 1.

— Recytator p. St. Konopka, w pią­
tek, 16 bm., w sali ratuszowej, recytować bę­
dzie z pamięci całą tragedyę Gutzkowa TJriel 
Akosta. Początek o godz. 7. Biletów dostać 
można w księgarni Gubrynowicza i Schmidta.

—  W kasynie mlejskiem odbył się
we środę koncert, połączony z przedstawieniem 
amatorskiem w przepełnionej publicznością sali 
Wesołą sztuczkę „Nie mów hop, póki nie prze­
skoczysz" odegrano bardzo gładko. Najbardziei 
podołała się gra pani S. Grą na f o r t e p S  
zajęła słuchaczy panna Kusze, uczeniea dyr 
Marka. Wykonała ona z brawurą piękny kon­
cert op. 25 Rubinsteina, okazując w Andante 
wiele uczucia i głębszego pojęcia, Panna Pat- 
kiewicz zachwyciła publiczność swym śpiewem



i zmuszoną była do nadprogramowych dodat­
ków. Młoda panna Hofmokl zbierała także hu­
czne oklaski za piękne wykonanie koncertu 
Mendelssohna. Piękny program zakończyły u- 
datue produkcye chóru tow. „Lutnia".

— W kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 17 b. m., wieczorek humory­
styczny dla mężczyzn. Początek o godzinie 8 
wieczór.

— Młodzież krajowej wyższej szko­
ły  rolniczej w Dublanach, zamierza urządzić 
na korzyść Towarzystwa Bratniej Pomocy ucz­
niów tejże szkoły bal. którego protektorat ra­
czyła przyjąć JW. pani Marszałkowa hr. Tar­
nowska. Bal odbędzie się dnia 17 stycznia w 
salach kasyna miejskiego we Lwowie. Pierwsze 
posiedzenie komitetu balowego odbędzie się w 
gali ratuszowej, w piątek, 16 b. m. o godzinie 
4 po południu.

— Podziękowanie. Za trudy poniesio­
ne przy urządzaniu wieczorku muzykalno-dekla- 
macyjnego wydział Towarz. „Oświata" składa 
w imieniu ubogiej młodzieży, dla której dochód 
z tegoż był przeznaczony, serdeczne „Bóg za­
płać" a to : pannom M. Pawlikównej, K. Ko- 
ziołównej, H. Feiglównej, i W. Liekendorfó- 
wnej; panom: M. Mateo, Cetwińskiemu, Borkow­
skiemu, Urbankowi, Konopce i Członkom „Lu­
tni"; pannom: Anlównej i Przybylskiej; panom: 
Młodnickiemu, bouvestre i Markowi; Towarzy­
stwu gimnastycznemu „Sokół" za salę a Ka­
synu mieszczańskiemu za bezpłatne wypożycze­
nie krzeseł, jak niemniej i wszystkim, któ­
rzy w jakikolwiek sposób byli czynnymi w u- 
rządzeniu wieczorku.

— W nadchodzącym karnawale,
podobnie jak w minionym, urządzi wydział To­
warzystwa Bratniej Pomocy akademików dwa 
wieczorki „wełniane". Pierwszy odbędzie się 
we czwartek, dnia 12 stycznia, w sali kasyna 
miejskiego.

— Uroczyste otwarcie nowozbudo- 
wanego mostu stałego na Dniestrze w Zale­
szczykach odbędzie się w sobotę, dnia r7 b.
m. Tak jutro jak i w sobotę będą czekać na 
gości konie na dworcu w Łużanach (stacya ko­
lei Czerniowieckiej). Wyjazd ze Lwowa pocią­
giem czerniowieckim o godz. 6 z rana.

— W rocznicę śmierci śp. 0. Wa-
leryana Kalinki, jutro 16 bm., Najprzew. ks. 
biskup Puzyna w kaplicy 00. Zmartwychwstań­
ców o godz. 8 rano mszę św. odprawi.

— W u n iw ersy tec ie  Jagiellońskim w 
Krakowie dnia wczorajszego , p. Maryan Gra­
bowski, rodem z Liszek, i Jakób Przysłópski, 
rodem z Węglówki, w Galicy i , otrzymali sto­
pień doktorów wszech nauk lekarskich.

«= Przestroga. Onegdaj rano przybył 
do ślusarza Abrahama Keślera pod liczbą 4. 
przy ulicy Szpitalnej, nieznajomy mężczyzna i 
zażądał dorobienia kluczyka do werthsimowskie- 
go zamka, według rysunku, który z sobą przy­
niósł. Gdy następnie o oznaczonym czasie po 
kluczyk przyszedł, oczekiwał go już rewizor 
polieyi, przez ślusarza o tern podejrzanem za­
mówieniu powiadomiony, przed którym owe 
indywiduum nazwało się Marcinem Dęb­
skim. Prowadzony przez rewizora do poli­
cji, złoczyńca zdołał uciec w drodze. Zbiegły 
liczył około lat. 24, jest wzrostu średniego, 
szczupły, twarzy ściągłej, o małych blond wą­
sikach. Należy mieć się przed nim na ba­
czności.

=  Pożar. Wczoraj o godzinie 7 wieczo­
rem wybuchł ogień za rogatką Gródecką. Spa­
liła się sterta siana na szkodę Majera Unger- 
felda. dzierżawcy folwarku pod licz. 28 na 
Bogdanowce. Szkoda wynosi 250 zł., lecz była 
na 200 zł. ubezpieczoną. Tutejsza straż pożar­
na pospieszyła na miejsce pożaru i ochroniła 
przyległe badynki gospodarcze od grożącego nie­
bezpieczeństwa.

— Stan powietrza. Barometr opadł
nieco.

Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 15 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr o zmiennym kierunku z południowej 
strony, średnia temperatura doby powyżej 0°C , 
niebo w części zamglone, powietrze więcej niż 
miernie wilgotne, dziś opadu nie będzie, jutro 
co najwięcej nieznaozny.

W drugiej połowie grudnia nastąpią zna­
czniejsze opady w ostatnim tygodniu ; do 25 
przeważnie pogodnie, co najwięcej nieznaczne 
opady. Temperatura średnia będzie poniżej 2 
stopni zimna.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
0’3eC., najniższa temperatura była dziś w no­
cy i wynosiła —0’5®C., najwyższa była 1,2°G.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 764'1 mm

— O strasznej zbrodni donoszą nam 
z Sokala. Tomko Jarmoluk- włościanin ze Spa- 
sowa, trzeci mąż Hapki J&rmolukowej, powró­
ciwszy d. 15 b. m. z praźnika w nietrzeźwym 
stanie do domu, ułożył się zaraz do snu. Żona 
jego już także leżała w łóżku. W pół godziny 
potem wstała Jarmolukowa z pościeli, nalała 
na miskę nafty, umaczała w niej spory zwój 
konopi i rzuciwszy je na śpiącego męża, za­
paliła poezem wydaliła się z chaty. Nieszczę­
śliwy Jarmoluk zbudziwszy się, wybiegł w o­

gniu cały na podwórze i zaczął wołać o po­
moc, jakoż sąsiedzi stłumili na nim płomienie 
rany jednak jakie odniósł z poparzenia, były 
tak ciężkie, iż po strasznych męczarniach uległ 
im w ciągu 48 godzin. Przyaresztowana Hapka 
Jarmoluk przyznała się do winy, podając jako 
pobudkę strasznej tej zbrodni nienawiść jej mę­
ża ku niej.

— Wynalazki polskich techników.
Przyrząd do wyprzęgania koni na wypadek ich 
rozbiegania się , wynaleziony przez jednego z 
warszawskich techników, pana St., znalazł w 
Niemczech zupełne powodzenie i produkowany 
jest w tysiącach egzemplarzy. W kraju przyrząd 
ten nie doznał poparcia. Pomysł zakupiło od 
p. St. berlińskie „Towarzystwo eksploatacyi wy­
nalazków" i ono zajmuje się jego reprodukcją. 
„Infilator," czyli przyrząd do nawlekania nici 
po fabrykach tkackich, wynaleziony przez p 
Floryana Grubińskiego, zaczyna również upo­
wszechniać się w Niemczech. Do Berlina i 
Wrocławia zażądano w tych dniach na próbę 
około 700 sztuk tego nawlekacza.

— W sprawie polskiej pielgrzymki
na jubileusz Ojca św., ks dr. Wincenty Smo 
ezyński, kanonik i proboszcz w Tenezynku, 
wyjeżdża dziś do Rzymu , a po jego powrocie, 
w połowie stycznia nadchodzącego roku, ogło­
szone będą warunki podróży.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Łoso­
sinie Górnej Stanisław Zawisza Czarny, oficer 
wojsk polskich z r. 1831, ozdobiony krzyżem 
Yirtuti militari; w Wiedniu nestor tamtejsze­
go dziennikarstwa, Edward Hiigel, redaktor na­
czelny dziennika Const. Vorstadt-Zeit.

— W spaniały  legat. Z Paryża dono­
szą, że pani Boucieaut, właścicielka magazynów 
„Bon marchć", która już dawniej utworzyła 4- 
milionowy instytut pensyjny, przekazała testa­
mentem 28 milionów franków na wsparcie szpi­
tali swoich 3152 urzędników i  sług, resztę zaś 
majątku zapisała zakładom dobroczynnym.

— Wystawa aerostatyezna odbędzie
się w roku przyszłym , jednocześnie z wielką 
wystawą przemysłową w Praterze wiedeńskim. 
Wystawa składać się będzie z trzech grup: 
techniki balonowej, skrzydłowej i przemysłowo- 
aerostatycznej. Bliższych szczegółów udziela p. 
Wiktor Silberer, wydawca Mig. Sport. Ztg. 
i właściciel wiedeńskiego zakładu aerostatycz- 
nego, I. Elisabethstrasse, 15.

— Jubileusz dziennikarski. Z dniem 
dzisiejszym kończy znany dziennik wiedeński 
Politische Correspondenz (przedtem Corr. Po- 
litiąue), dwudziesty piąty rok swego istnienia

— U rób poety. Czytamy w Kur. War. 
Mogiła autora „Maryi" na cmentarzu Powąz­
kowskim przedstawia w chwili obecnej smutny 
obraz zniszczenia. Czas zatarł na kamieniu na­
zwisko Malczewskiego, a i reszta napisów staje 
Bię z dniem każdym trudniejszą do odczytania. 
Czy tak być powinno ?

— Zwłoki Beethowena, równie jak 
Glueka i Schuberta, spoczywające dotąd na 
starym cmentarzu wiedeńskim, mają być z przy­
szłą wiosną ekshumowane i przeniesione do 
grobowca mężów zasłużonych na nowym cmen­
tarzu centralnym. Towarzystwo antropologiczne 
wiedeńskie zamierza przy tej sposobności zba­
dać nauukowo czaszki tych genialnych ludzi i 
zwróciło się już do właściwych władz z pro­
śbą o pozwolenie na to.

— Kronika myśliwska. W zeszłym 
tygodniu na polowaniu w Bouikowie pod Ko­
ścianem, w Poznańskiem, ubito w 14 strzelb 
228 zajęcy i 2 lisy.

-  Silne trzesienie ziemi nawiedziło 
w nocy na 9 b. m., okolicę Raibl, w Karyn- 
tyi. Wstrząśnieniom towarzyszył łoskot pod­
ziemny.

— W okropny sposób odebrał sobie 
życie Anglik Hugues w Bolonii. Wypił naj 
przód butelkę koniaku ze strychniną, potem 
przy szczelnie zamkniętych drzwiach i oknach 
zapalił węgle i przerżnął sobie żyłę u lewej 
ręki. Na stoliku leżał ostro nabity rewolwer, 
którego wszakże samobójca już nie użył. Zmarł 
w strasznych męczarniach, a jako powód roz­
paczliwego kroku podał w listach miłość nie­
szczęśliwą, dla chórzystki operetkowej.

 Pożary teatrów w roku ubiegłym.
Od czasu katastrofy w wiedeńskim .Ringtea- 
trze", której szósta rocznica upłynęła w dniu 
8 bm., zwrócono baczne oko na tego rodzaju 
wypadki i zaprowadzono szczegółową statystykę, 
ile teatrów, cyrków i t. p. pada w ciągu ka­
żdego roku ofiarą płomieni, by mieć dokładną 
pewność czy i o ile zaprowadzone od chwili 
katastrofy „Ringteatru" środki ostrożności, przy­
czyniły się do zabezpieczenia teatrów. W samej 
rzeczy, liczba pożarów tego rodzaju w czasie 
od roku 1881 znaczną wykazywała redukcyę, 
lecz ostatni rok, niestety, znów okazał się la 
talnym, gdyż ponownie liczba pożarów i ich 
ofiar doszła znów do strasznej wysokości. Bio 
rąc dzień katastrofy „Ringteatru", 8 b m.,1 za 
punkt wyjścia, spłonęły od owej chwili nastę­
pujące teatra, cyrki, sale zabaw i t p. zupeł­
nie lub w większej przynajmniej części: 27
grudnia Koloseum w Eggenburgu; 28 grudnia 
Tempie, teatr w Filadelfii, spłonął w czasie 
próby ze światłem. Ofiar w ludziach nie było, 
szkody dochodziły do 300.000 dolarów. W no­

cy z 9 na 10 stycznia 1887 roku spłonął po 
przedstawieniu gmach teatru w Getyndze; ofiar 
w lndziach nie było, W dniu 16 spłonął cyrk 
Sidolego w Bukareszcie. W d. 19 tegoż mie­
siąca powstały naraz w dramatycznem stowa­
rzyszeniu „Yrelie" na przedmieściu „Spitad- 
sfield" w Londynie, podczas przedstawienia a- 
matorskiego okrzyki „gore". Chociaż popłoch 
okazał się fałszywym, w tłoku uduszono 17 
osób, przeważnie kobiet. W d. 12 lutego spło­
nął w nocy po przedstawieniu gmach opery w 
Northampton. W 24 godzin później zgorzał te­
atr miejski w Lubanie. W d. 28 marca spalił 
się cyrk Herzoga w Gandawie, przyczem 3 o- 
soby postradały życie. W d. 26 maja nastąpi­
ła straszna katastrofa w paryskiej „Opera Co- 
mique“, w czasie której zginęło około 200 o- 
sób. W d. 2 czerwca spłonęła część, tylko co 
wykończonego wspaniałego gmachu teatru w 
Odessie. Winna tu była jedna z robotnic, na­
miętnie paląca, która w czasie wyścielania ba­
lustrad lożowych z papierosa zapruszyła ogień 
w pakułach. Wszyscy w gmachu obecni zdo­
łali ujść jeszcze zawczasu. W d. 6 czerwca 
spłonął cyrk w Leszynie w Rossyi, W d. 27 
czerwca spłonął teatr Lafayette w Rouen, po 
przedstawieniu, przyczem nikt nie zginął. W 
dniu 9 lipca wydarzył się wielki pożar w mie- 
śeie Hurley, w Wiskonsin, w Stanach Zjedno­
czonych. Ogień, powstały początkowo na scenie 
teatru „Alcazar" szybko zajął całe otoczenie 
drewnianego gmachu. W kilka godzin spłonęła 
cała niemal dzielnica, a z pod gruzów teatru 
wydobyto 17 osób. Szkody wyniosły przeszło 
pół miliona dolarów. W dniu 25 sierpnia po­
żar zniszczył gmach „Opery ludowej" w Stock- 
port. Na szczęście pożar powstał już po skoń- 
czonem przedstawieniu. W d. 6 września zda­
rzyła się najstraszniejsza może z katastrof roku 
tego: pożar teatru w Ekseter, stolicy angiel­
skiego hrabstwa Dedon; 160 osób znalazło 
straszną śmierć w płomieniach, a kilkadziesiąt 
ciężkie odniosło rany. Oprócz tych murowanych 
gmachów spłonęły nadto z lżejszych drewnia­
nych; teatr „Kosmopolit" w Rotterdamie, gdzie 
właściciel zginął w płomieniach; w początku 
lipca teatr „Caceres" w Hiszpanii; w końcu 
lipca teatr „Yenlos" w Holandyi; 14 września 
„Cafe-Coneert-Yariótós" w Calais, a 2 listopa­
da cyrk Rentza w Hamburgu. Dwadzieścia po­
żarów i 400 przeszło ofiar! — straszna ta cy­
fra, która ponownie wzywa do najwyższej o- 
strożnośei i pieczy przy urządzania i prowa­
dzeniu teatrów.

— N ieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych,
przy placu św . D ucha i.  10, otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południa, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 80 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Notatki I r a c k o -a r ty s ty c z io .
(J) M onnm euta m usices sacrae in  

P o lo n ia . Pod tym tytułem ukazały się, nakła­
dem i drukiem Jarosława Leitgebera w Pozna­
niu, dwa zeszyty kompozycyj kościelnych wzoro­
wych mistrzów muzycznych z epoki klasycznej 
w Polsce. Ks. dr. Surzyński, regans chóru i 
organista przy kościele aruhikatedralnym w Po­
znaniu podjął się trudnej i mozolnej pracy od­
szukania w pyle bibliotek: wawelskiej, jagiel­
lońskiej, wrocławskiej i t. d. zabytków prze­
szłości, świadczących wymownie o kwitnącym 
stanie sztuki muzycznej w XV, XVI i XVII 
stuleciu w Polsce, a umiał z rzadką zaiste u nas 
znajomością rzeozy wybrać dzieła istotnie pięk­
ne, przełożyć je na dzisiejszą notacyę i tern sa­
mem uratować od zaguby i zapomnienia. — 
W przedmowie, zawartej w zeszycie pierwszym, 
pisze ks. Sarzyński, iż celem powyższego wy­
dawnictwa było, przedłożyć naszym kompozyto­
rom i muzykom kościelnym wzory naszej mu­
zyki kościelnej z epoki klasycznej, okazać im 
wiejącego z nich duoha czysto katolickiego, do­
wieść, ze i pod względem znajomości teoryi 
muzycznej a zwłaszcza kontrapunktn ojcowie 
nasi daleko wyżej od nas stali, a w końcu u 
ratować od zaguby liczne polskie zabytki mu­
zyczne i przyczynić się przez to choć w ma­
łej cząstce do stworzenia historyi polskiej mu­
zyki".

Dzieje dochowały nam dość znaczny po­
czet imion sławnych kompozytorów polskich z 
XVI. i XVII. stulecia, ale kompozycje ich dotąd 
mało lub wcale nie były znane. — Prócz kom­
pozycyj Fineka, nadwrornego kapelmistrza kró­
la Jana Olbrachta, Gomółki, Zielińskiego i kil­
kudziesięciu pieśni bezimiennych autorów nie- 
posiadaltśmy żadnego materyału, pozwalającego 
bodaj w przybliżeniu naszkicować obraz histo­
ryczny muzyki naszego kraju od 15 wieku po­
cząwszy. Dopiero księdzu Sarzyńskiemu udało 
się odkryć w archiwum kapitsły katedral­
nej krakowskiej skarb, zawierająoy między in- 
nemi zabytkami przeszłości naszej około stu 
kompozycyj kościelnych z XVI i XVII wieku. 
Oprócz wielu kompozycyj mistrzów włoskiej i 
niderlandzkiej szkoły — znalazły się tam dzie­
ła Marcina Lwowczyka (trzy msze na pięć gło­
gów), Sebastyana z Felsztyna, ks. Krzystofa 
Borka, ks. Tomasza Szadka (dwie msze : „Offi-

cium Dies est laetitiae* z 1578 i „Officium ia 
melodiam moteti Pisneme" z r. 1580), Mareitt* 
Paligoniusza („Rorate ooeli" na pięć głosów), ks. 
Bartłomieja Pękiela, ks. Kremera ks. Annibal* 
Orgasza, ks. Łukaszewicza, Jana Radomskiego 
Fabrycego, Marcina Milikowskiego, Jana i An­
drzeja Barskich i innych. Znaczniejsza część 
tych utworów znajduje się w manuskryptach, 
niektóre zaś w księdze drukowanej i wydanej 
przez Liljusza, muzyka kapeli Zygmunta III , 
której tytuł jest następujący : „Melodiae Sa­
crae 5—12 vocum, guatuor ccleberrimorurn 
musices moderatorum Rcgis Sigismundi I I I  
nec non aliguot aliorum praesentis CapeUae 
praestantius musicorim. Opera et studio 
Yicentii Lilii Romani, ejusdem florentissimac 
capellae Regiae musici hinc inde collectae. 
Cracoviae in Officina Lazar i. Basilius Skal­
ski. A . D. 1604. W pierwszym zeszycie wy­
dawnictwa ks. Surzyński ego znajdujemy wła­
śnie wymienioną powyżej między innemi mszę 
księdza Tomasza Szadka (Missa in melodiam 
moteti Pisneme), oraz „Adoramus te Ghriste" 
Mikołaja Zieleńskiego. O księdzu Szadku bar­
dzo mało mamy wiadomości. Wiemy tylko, że 
był wikaryuszem katedralnym i kapelanem przy 
kaplicy Jagiellońskiej w Krakowie około roku 
1580. Msza jego, napisana w tonie doryokim 
opartą jest na motywach nieznanego i niezro­
zumiałe noszącego nazwisko motetu „Pisneme*. 
(Ksiądz kan. Polkowski w Krakowie przypu­
szcza, że wyraz „Pisneme" jest początkiem pie­
śni ruskiej z XVI stulecia, zaczynającej się od 
słów „pisneme" — „zaśpiewajmy"), Dziwić 
się temu nie należy, gdyż dawni kompozytoro­
wi® często bardzo w mszach swych używali te­
matów świeckich, traktowanych jako „cantu* 
firmus" i umieszczanych zwykle w tenorze. 
Msza księdza Szadka odznacza się czystością i 
powagą stylu oraz systematyczną budową zdań 
i okresów; natomiast częste powtarzanie jednych 
i tych samyeh flguracyj i kadencyj, nadaje 
dziełu pewną cechę monotonnośoi. — „Adora- 
mug te Ghriste" Zieleńskiego wyjął ks. Sa­
rzyński z dzieła, wydanego w r. 1611 u Ja- 
kóba Vieenzio w Wsnecyi, którego jeden (mo­
że jedyny) egzemplarz znajduje się dzisiaj w bi- 
blioteoe ks. Czartoryskich w Krakowie. Dzieło j 
to nosi tytuł: Partitura pro organo. Offerto- 
ria totius anni, guibus in festis omnibus 
Sancta Romana Ecclesia uti consueńt se- 
ptenis et octonis vocibus tam vivis, guan* 
instrumentalibus accomadata. His acesserunt 
aliguot Sacrae Simphoniae cum Magnificat 
vocum X I I .  Auctore Nicolao Zieleński, Po~ 
lono organario et Capellae Magistro Ilh*' • 
fttrissini e Reverend. Dom. Dom. Alberti B a ­
ranowski Dei gratia Arcniepiscopi Unesnefa 
etc. O Mikołaju Zieleńskim tyle wiemy co i 0 
ks. Siadku. Z tytułu dzieła widzimy tylko, . 
b /ł on dyrektorem kapsli i organistą arcybi­
skupa Baranowskiego z kompozycji jednak po- 
4najemy w nim mistrza znakomitego, którego 
utwory śmiało przeciwstawić się dadzą utwo­
rom pierwszorzędnych znakomitości ówczesnego 
świata muzykalnego. „Adoramus te Christe" 
porównuje ks. Sarzyński w przedmowie sWól 
ze sławnem „Adoramus" Palestryny. I sluszniO 
gdyż nie ustępuje ono w niczem sławnej kom- 
pozyoyi włoskiego „księcia muzyki".

Dla historyi naszej literatury muzycznej) 
odkrycie na Wawelu tyle eennyoh kompozycyj 
dawnych mistrzów polskich, jest faktem niesły­
chanie ważnym. Równie ważnem jest częśeioW* 
bodaj wydawnictwo takowyeh, przedsięwzięto 
przez ks. Surzyńskiego. Dotychczas wydano dw* 
zeszyty, których szybka rozprzedaż warunko­
wać będzie szybkie wydawnictwo następnych 
zeszytów. Niewątpimy, że nasze towarzystwo 
muzyczne, dyrektorowie chórów kościelnyeh * 
wreszcie i liczni amatorowie zabytków oj czy' 
stych ohętnie nabywaó będą „Monumenta". I 
tembardziej, iż cena tak bardzo jest umiarko­
waną.

GOSPODARSTWO I HANDEL

*** Targ zbożowy. *) Dnia 15 grudni* 
1887 r. i

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6'20 
do 6*70 Pszenica biała — •— do —•—. Psz®' 
nica żółta —•— do —•—. Żyto 4’35 do 4'8ft 
Jęczmień browarny 4-— do 5-50. Jęczmień nap*' 
szę. 3’50 do —•—. Owies 3’85 do 4*40. Groch Jjj 
gotowania — •— do 5’00. Groch na paszę 4'6® 
do 8’50. Kukurudza —•— do 5 50. Hreozk* 
—•— do 5-50. Koniczyna czerwona 30*— ^  
44-—. Tymotka—• — do —*—. Fasola —•— 
6.50. B ó b - - — do — —. Wyka 4.— do 4 ^  
Rzepak 9.50 do 10’—. Spirytus —■— do — 

Tarnopol, pszenica 6-10 do 6*60, bfj? 
4’20 do 4*65, jęczmień browarny 8 75 do 6*®)" 
owies 3-70 do 4-30, groch 4-— do 8 —, wT* 
3'85 do 4*50, rzepak 9’50 do 10’50, lnianka— 
do —•—, koniczyna czerwona 28-— do 43’—->* 
niezyna biała 40*— do 48’—, koniczyna szwe“* 
ka —’— do —*—.

Fodwoioczyska, pszenica 6’— £
żyto 4 05 do 4 55, jęczmień 8’50 do 6

*) Przedruk wzbroniony.



owies 3*60 do 4 '—, groch 4’— do 8*—,
wyka 3-75 do 4-35, rzepak n. 9*— do 10-50, 
lulania— •— do —•—.koniczyna czerwona 28-—, 
do 43*—j koniczyna biała 37"— do 50-—, ko­
niczyna szwedzka —•—- do —*—.

Jarosław, pszenica 6 35 do 7-—, żyto 
4*50 do 5 '-  , ięczmień 4-— do 6-50, owies 
4 — do 4-50. groch 4*75 do 8’50, wyka 410 

4-80, rzepak 10'— do 10 70, lnianka — 
do — ;— j koniczyna czerwona 34'—  do 46-— . 
koniczyna biała 40‘— do 55-—, koniczyna 
szwedzka •— do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmi e l  od 25*— do 45.— zł.za 56 ki 

1°, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 litrów prc. loco 

L»ćw 23 50 do 24-— zł.
Usposobienie wyczekujące.

OSTATIIA POCZTA

Sejm krajowy.
(L) XI. p o s i e d z e n i e  Sejmu krajo­

wego zagaił dzisiaj JE. p. Marszałek kra­
jowy Jan hr. T a r n o w s k i ,  o godzinie 11 
min.^15 przed południem, i poświęcił kilka 
gorących słów pamięci zmarłego wczoraj 
posła ks. B u c h w a l d a .  Pp. posłowie, 
przez powstanie z miejsc, uczcili pamięó 
zmarłego.

Pos. R y b i c k i  otrzymał urlop do 6 
stycznia r. p.

Sekretarz pos. Ad. J ę d r z e j o w i c z  
odezyta! pismo wys. Prezydyum Namiest­
nictwa, zawiadamiające Sejm o sankcyono- 
waniu ustawy o nadzorczych władzach o- 
kręgowych szkół ludowych.

Nowe petycye, których wpłynęło już 
przeszło 700, przekazano właściwym komi- 
syom.

Z porządku dziennego przekazała Izba 
w pierwszem czytaniu: Sprawozdania Wy­
działu krajowego: a) z projektem ustawy 
zaprowadzającej przymusową asekuracyę od 
ognia, komisyi asekuracyjnej; b) w sprawie 
przeniesienia miejscowości Koszłowa z okrę­
gu Reprezentacyi powiatowej w Brzozowie 
do okręgu Reprezentacyi powiatowej w 
Przemyślu, komisyi administracyjnej.

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy ogólnej 
nad sprawozdaniem komisyi szkolnej z pro­
jektu Wydziału krajowego co do reformy

Zabrał głos s Un. hr. B a d e n i  i w 
dłuższem przemówieniu polemizował z wy­
wodami pos. Jana hr. S t a d n i c k i e g o ,  
jakoby szkoła obecna zaniedbywała religij­
ne wychowanie młodzieży. Przeciwnie — 
w y k a z u j e  mówca całym planem naukowym, 
że szk o ła  w każdym kierunku pracuje tyl­
ko nad religijnem wychowaniem młodzieży.

Zapisani jeszcze do głosu : dr. Zoll, 
Wojciech hr. Dzieduszycki i Romanowicz.

Godzina 2 z południa; posiedzenie
trwa dalej.

N a jj . P a n  udzielał wczoraj przed 
p o ł u d n i e m  p u b l i c z n y c h  p o s ł u c h a ń .  
Wificz°rem odbył się w apartamentach ce­
sarskich o b i a d  d w o r s k i .

Na j j .  P a n i  i Najd. Arcyksiężniczka 
M a r y a  W a l e r y  a powrócą dnia 17 d.  m. 
z  G ó d o l ló  do Wiednia.

Według najnowszych dyspozycyj Najd. 
A rcyksiążę K a r o l  L u d w i k  i Najd. Arcy- 
księżna M a r y a  T e r e s a  udadzą się w po­
dróż na Wschód dnia 5 stycznia, a powró­
cą dopiero w maju.

Najd. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
przeniesie się w przyszłym tygodniu na zi­
mowe mieszkanie z Klessheim do Wiednia.

W drugiej k o n f e r e n c y i  w o j s k o ­
w e j , odbytej przedwczoraj pod przewodni­
ctwem Na j j .  P a n a ,  wzięli udział: Najd. 
Arcyksiążę Albrecht, Minister wojny hr. By- 
Iandt-Rheidt, szef sztabu generalnego ba­
ron Beck i szefowie sekcyj w Ministerstwie 
wojny.

Do Fremdenblałłu telegrafują z Berli­
na, iż doniesienie o ponownej k o n f e r e n -  
c y i  w o j s k o w e j  w Wiedniu wywołało w 
tych kołach niemieckich, które obawiają 
się, aby w Austryi nie oddawano się zbyt­
niemu optymizmowi wielkie zadowolenie; 
koła te oczekują też niecierpliwie dalszych 
wiadomości o wyniku owych narad. W Ber­
linie nie przywiązują znaczenia do ostat­
niej sygnalizowanej z Londynu enuncyaeyi 
pokojowej rządu londyńskiego i wówczas 
dopiero uwierzonoby w pomyślniejsze u- 
kształtowanie położenia, gdyby Rossya za­
miast gołosłownych zapewnień, wycofała z 
pasu nadgranicznego nagromadzone tam 
wojska. Dopóki to jednak nie nastąpi, nie

będzie mogło być mowy o uspokojeniu wzbu­
rzonych umysłów. W kołach berlińskich nie 
wierzą atoli, aby Rossya to uczyniła i dla­
tego też, pomimo jej zapewnień, uwaźaja 
ciągle położenie jako poważne. Na giełdzie 
rozeszła się pogłoska, iż jeden z Arcyksią- 
źąt austryackicb zamierza udaó się w po­
dróż do Konstantynopola; giełda poczytała 
tę wiadomośó za niepomyślną dla pokoju, 
upatrując w tej podróży zamiar zawarcia z 
Turcyą odpornego przymierza.

Niemieckiemu parlamentowi przedło­
żono ju ż  tekst traktatu handiowego, zawar 
tego między Austryą i Niemcami, Artykuł 
pierwszy orzeka, iż zawarty 23 maja 1881 
roku traktat handlowy między Niemcami 
a Austro - Węgrami ma obowiązywać aż do 
30 czerwca 1888 roku. Na wypadek, gdyby 
żadna ze stron, zawierających trak ta t, nie 
wypowiedziała go przed 15 lutego 1888 r. 
ma pozostać on w swej mocy nadal z pra­
wem jednorocznego wypowiedzenia. Arty­
kuł drugi żąda, aby traktat był ratyfikowa­
ny, a dokumenta ratyfikacyjne jak najry­
chlej w Wiedniu zamienionemi. Po zamia­
nie ratyfikacyj nabiera traktat mocy obo­
wiązującej. Traktat podpisał ze strony Nie­
miec ambasador, Henryk VII książę Reuss 
a ze strony Austro-Węgier hr. Kalnoky. ’

W memoryale, dołączonym do trakta­
tu, zaznaczono, iż mimo przedłużenia do­
tychczas obowiązującego traktatu na czas 
nieograniczony, rząd niemiecki starać się 
będzie o nawiązanie nowego stosunku trak­
tatowego z Austro-Węgrami na szerszej

awie-Ferye parlamentarne rozpoczną się 
w edług  uchwały konwentu seniorów , dnia 
17 grudnia i trwać będą do 17 stycznia.

Cesarzowa niemiecka przyjmowała 
prezydyum parlamentu w niedzielę po po­
łudniu. _________

posłem do s e j m u  p r u s k i e g o  z o- 
kręgu wałecko-złotowskiego wybrany został 
275 głosami radca ziemiański Conrad z 
Złotowa, zaliczający się do obozu »acho- 
wawczego. Kandydat polski p. Prądzyński 
otrzymał tylko 65 głosów.

W i e l k i  p r o c e s  s o c y a l i s t y e z n y
rozpocznie się w P o z n a n i u  pod przewod­
nictwem dyrektora sądu ziemiańskiego p. 
Hausieutnera dnia 2 stycznia. Samo odczy­
tanie aktu oskarżenia potrwa dni kilka i 
dla tego świadków zawezwano dopiero na 
dzień 9 stycznia.

D o dzienników wiedeńskich donoszą, 
iż R o s s y a  czyni zabiegi, aby w świacie 
finansowym Paryża, Brukseli, Amsterdamu 
i Antwerpii utw orzyć wielki syndykat dla 
z a c i ą g n i ę c i a  w i e l k i e j  p o ż y c z k i  
w sumie 700 mil. franków.

Polit. Corr. piszą: Ambasador rossyj- 
ski p. Nelidow żądał od P o r t y  z a p ł a ­
c e n i a  tylko części n a l e ż ą c e g o  s i ę  
R o s s y i  o d s z k o d o w a n i a  w o j e n n e -  
g °- Porta zobowiązała się płacić w ra­
tach roeznychj po 350.000 funtów szter- 
Bngów, na których pokrycie przekazała 
Rossyi dziesięcinę kilku małoazyatyekich 
wilajetów. Z ostatnich czterech lat pozostało 
400 000 funtów szterlingów, co razem z te­
goroczną ratą wynosi 750.000 funtów szter- 
tingów. Połowę tej sumy żądał ambasador 
rossyjski, lecz Porta wymówiła się na razie 
złym stanem tureckiego skarbu państwo­
wego.

Odczytane w Izbie i senacie orędzie 
prezydenta C a r n o t a  konstatuje, że w ak­
cie wyboru jego wyraziła się wola kraju, 
który pragnął uniknąć wszelkiego rozdwo­
jenia przekonań. Troska o żywotne intere- 
sa ojczyzny i utrzymanie jej sławy i wpły­
wu w Europie, wymagała jedności, i ta 
myśl patryotyczna skupiła wszystkie głosy 
na jedno nazwisko. Rząd starać się będzie 
ułatwić utrzymanie tej jedności, obmyśli 
dla kraju praktyczne i postępowe reformy, 
których celem będzie podnieść pracę naro­
dową, wzmocnić kredyt, ożywić wszystkie 
gałęzie ekonomiczne i przygotować wielkie 
przemysłowe współzawodnictwo roku 1889. 
Rząd starać się będzie o poprawienie stanu 
finansów i wprowadzenie równowagi w go­
spodarce skarbowej państwa. Zajmie też 
się najgorliwiej armią i flotą, którycfc ho­
nor i interesa drogiemi nam są nadewszy- 
stko. Izby, popierając rząd w urzeczywist­
nieniu tego programu , dadzą tern samem 
Europie rękojmię najszczerszego życzenia 
Francyi co do wzmocnienia pokoju po­
wszechnego, i ułatwią utrzymanie i rozwi­
janie dobryeh stosunków z innemi mocar­
stwami. Orędzie odwołuje się nakoniec do 
patryotyzmu Izb dla popierania polityki 
postępu, spokoju wewnętrznego i jedności.

Nowe ministerstwo przedstawiło się 
pozawczoraj Izbie i senatowi. W Izbie de­

putowanych przyjęło centrum nowych człon­
ków gabinetu dość przychylnie, prawica wy­
czekująco, lewica cała zaś widocznie nie­
chętnie. W Izbie deputowanych odczytał o- 
rędzie prezydenta p. Tirard, nowy prezes 
gabinetu. Przy dwóch ustępach orędzia o- 
dezwały się oklaski, a po odczytaniu eałe- 
go, oklaskiwało tylko centram, podczas gdy 
prawica i lewica zachowały się zupełnie 
spokojnie. _________

Politische Correspon. donosi, że Izba 
włoska przedyskutowała w ciągu czterech 
posiedzeń całą ustawę o reformie minister­
stwa, a w końcu przyjęła ustawę 179 gło­
sami, przeciw 55. Ustawa przedstawiona o- 
becnie będzie senatowi i prawdopodobnie 
zaraz po nowym roku wejdzie w życie, ale 
praktyczne jej wykonanie spowoduje'czę­
ściowe przesilenie czyli rekonstrukcyę mi­
nisterstwa. Dotychczasowi jednak główni 
członkowie pozostaną i nadal w gabinecie. 
Pol. Corr. konstatuje, że dojście ustawy do 
skutku tak szybko, tej samej ustawy, któ 
ra z rzędu przez lat cztery była odraczaną 
z jednej sesyi do drugiej, jest wymownym 
dowodem wzrastającej powagi gabinetu Cris- 
piego.

K raków, 15 grudnia. (Tel. p ryw )  
Dzisiaj odbędzie się  techniczno-poli­
cyjne obejście kolei circum yalacyj 
nej krakowskiej; obejście lin ii Pod­
górze Skawina celem  położenia dru­
g iego  toru kolejow ego naznaczono zo­
stało na 28 t. m.

Wiedeń, 15 grudnia. {Tel. pryw.) 
Najwyższy Dwór obchodzić będzie 
św ięta Bożego Narodzenia w  Burgu, 
dokąd w tych dniach przeniosę, się  
Najd. Rudolf i Stefania z L aien-  
burga.

Wiedeń, 15 grudnia. {Tel. pryw.) 
Wczoraj odbyła się dalsza konferen- 
cya militarna w Burgu pod przewod­
nictwem Najj. Pana.

Wiedeń, 15 grudnia. Profesor se- 
minaryum nauczycielskiego żeńskiego 
we Lwowie, Ludwik D z i e d z i c k i ,  
został mianowany dyrektorem tegoż 
seminaryum.

W iedeń , 15 grudnia. (T. p.) 
Kolej Karola Ludwika ma zamiar u- 
żyć rezerwoarów w  Podw ołoczyskach  
tym czasow o na skład spirytusu.

B udapeszt, 15  grudnia. Na in-
terpelacyę dep. O etroes’a w  sprawie 
wyborów w  Kaposvar, odpowiadali w  
Izbie prezydent m inistrów, m inister  
spraw  w ew nętrznych i m inister spra­
w iedliw ości, ośw iadczając, iż ani nie 
maja powodu, ani nie czuja się po­
w ołanym i w  obee prawomocnego w y­
roku kompetentnej kom isyi sądowej, 
do czynienia jakichkolwiek dalszych  
zarządzeń.

Zadar, 15 grudnia. Większość 
sejmu dalmatyńskiego, złożona z po­
słów kroackich i włoskich, odrzuciła 
wniosek Rakonica, aby wykreślić z 
budżetu kwotę na utrzymanie niemie­
ckiej szkoły w Zadarze. Rakonie u- 
czynił dalej wniosek, podpisany tylko 
przez posłów serbskich, w s p r a w i e  
z a p r o w a d z e n i a  w s z k o ł a c h  j ę ­
z y k a  r o s s y j s k i e g o .

R zy m , 15 grudnia. Ossewatore 
Romano zamieścił artykuł, w którym 
oddaje g o r ą c e  p o c h w a ł y  Naj d .  
C e s a r z o w i  a u s t r y a c k i e m u .  Mo­
narcha Austro - Węgier — pisze or­
gan watykański —  dowodzi czynami, 
jak bardzo ceni tytuł „Apostolskiego" 
Monarchy i jak mocno jest oddanym 
Ojcu Kościoła. Osser. Romano kończy 
artykuł okrzykiem: Niechaj Bóg bło­
gosławi Cesarza, Rodzinę cesarska i 
Państwo.

R zym , 15 grudnia. Kardynał 
Rampolla przyjmował wczoraj księcia 
L i e c h t e n s t e i n a .

B elgrad , 15 grudnia. Skupczy- 
na uchwaliła jednogłośnie konwencyę 
kolejową z Turcyą w sprawie połą­
czenia w Yranji.

B erlin , 15 grudnia. Parlament 
niemiecki w dalszym ciągu obrad nad 
przedłożeniem o p o d w y ż s z e n i u  
c e ł  z b o ż o w y c h  uchwalił zgo­
dnie z projektem rządowym cło 
od owsa w wysokości 3 marek, od 
hreczki i owoców strączkowych 2 ma­
rek, jęczmienia 2 m. 25 fenigów, sło­
du 4 marek, kukurudzy 2 marek.

B erlin , 15 grudnia. Według 
Kreutz Ztg. cesarz Wilhelm wyszle hr. 
Bruhla, członka Izba panów, z w ła­
snoręcznym listem gratulacyjnym do 
Papieża.

K olonia, 15 grudnia Koln. Ztg. 
otrzymała doniesienie z San Remo, 
iż z powodu lekkiego rozdrażnienia 
w gardle zalecono cesarzewiczowi 
niemieckiemu oszczędzanie się w mó 
wieniu. Dotąd nie objawiła się jednak 
chrypka.

Petersburg , 15 grudnia. Russkij 
Inwalid, wojskowy fachowy organ u- 
rzędowy, wykazuje w dłuższym, cie­
kawe szczegóły zawierającym artyku­
le, że nie Rossyi postawa wojskowa 
na granicy, lecz Austro-Węgier i Nie­
miec jest aggresywną.

Londyn, 15 grudnia. {Tel. pryw.) 
Doktor Makenzie otrzymał depeszę z 
San Remo, według której narośl w 
krtani cesarzewicza niemieckiego w 
ostatnich dniach, silnie wzrosła. Ma­
kenzie udał się natychmiast do San 
Remo.

L ondyn, 15 grudnia. Biuro Reu­
tera donosi z San Rem o, że lekarze 
odkryli u cesarzewicza niemieckiego 
ostatniej nocy nowe niepokojące obja­
wy w gardle. Zatelegrafowano po 
dr. Mackenzie’go. Pogłoska chodzi, 
że okazała się nowa szybko rosnąca 
nabrzmiałość. Dr. Mackenzie wyje­
chał dziś z Londynu.

K o n stan ty n o p o l, 15 grudnia. 
Dzienniki tureckie zaprzeczają urzę- 
downie, jakoby pomiędzy Francyą a 
Turcyą została zawartą ugoda w spra­
wie granicy trypolitańskiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 grudnia 1887, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 29*10 Węg. akoye 
kredyt. 280*—, Akoye anglo-austr. 105*50, Ak­
eye banku Union 202 50 Akoye kolei Karola- 
Ludwika 198*75, Akeye kolei północnej 246 50 
Akoye kolei południowej 86 75, Akoye kolei 
Alfóld 173 50. Akoye kolei Elżbiety 221*80 
Akoye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 210 50 
Akoye kolei węg. północno wschodniej 155*— 
Wiedeńskie losy 131*75, Akoye kolei Rudolfa 
—•—, Akoye kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — - Galicyj­
skie obligacye lndemnizacyjne —.—, Losy regu- 
iacyi Cisy 122*50 Losy tureckie —*—, 4% Wę­
gierska renta złota 98*30, Akoye związkowego 
banku 8 7 —, Akoye banku obrotowego —*—. 
Akoye kolei państwowej —.—, Rubel papiero­
wy 1*10*25, Węgierskie losy 123*—, Marka 
niemiecka —*—, kolei Karola Ludwika —*— 
akoye tytoniowe —* —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 218—. — Usposobienie 
ciche.

Wiedeń, 14 grudnia 1887, godzina 
5 minut 25. Akcye kredytowe 274*60 Anglo- 
Anstr. — , Unionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika 198 75, Południowa —*—, Renta 
papierowa 78*75, Galie, listy zastawne —* — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *—, 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1888 —*—, Napoleondor 9.99.50, Rubel pa­
pierowy —*—.

W iedeń , 15 grudnia 1887 r, godzina 
10 min. 30. Akeye kredy 274*40, Anglo- 
Austr. — .— , Uoionbank 202*50, Kolej Karola 
Ludwika 198*—. Południowa 86*50, Renta 
papierowa — 50j0 Galio, hip, listy zastawne
100 50 -alio. oblig. indemn. —•—, do —•_
41/*0!* Rsty -astawne banku krajowego 95.25 
41/*°/o pożyczka krajowa z 1888 roku — 
Napoleondor 9.99*50, Rubel papierowy — . 
Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny Redaktor Adan KrwhąwlwU.



P o c i ą g i  k o le jo w a
podług zegaia lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Kratowa: o goń* 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, e gódz. 11 minat 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minUt 6 wieczór pociąg 1( .alny,

Do Czeruiowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min, 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 i.' nocy pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po poiudniu po 
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Z C zern iow iec: o geiz. 10 Tin. 3 wieczór i Do Podw ołoczysk  ■ dworca Podzam cze, 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 J o godz. 6 mm. 22 rano pociąg pospieszny
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 0 «odz* J . 8 P® P061W
po południu pociąg mięlśknj. “ T ^ s o b o w  raii‘ ^

Z P o d w o ło czy sk : na dworzec głownybrow- J j )0 g S  8 min. 04 wieczór i o
.0 «odz- ,m.ln: f  Wlee\ Ór W *  godz. u  minut 47 przed południem po-pospieszny o godzinie 3 mm. 5 w nocy. ci ogob a # dz_ 6̂ Ioin. 30

pociąg osobowy i o godzinie 3 mm. 50 j ^  osobowy.
po po, udam pociąg mięszany. , Do S tanisław ow a ze Lwowa o g. 9 min. 34

Z Podw ołoczysk : na dworzec Podzamcze rano j pospiegzeyi 0 g*dz< 6 min.
o godz. 10 mm. 10 wieczór pociąg po- 35 wfeczó?  pociąg osobowy i o godz. 5
spieszny, o godz. 2 mm. 28 rano pociąg,
osooowy i o godz. 3 min, 19 po południu 
pociąg raięusany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 5Crano i o
4 min 35 po południa pociąg osobowy 
a o 3, 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy 

Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg mięszany, o godz 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz. 
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:

min. 20 wieczór pociąg mięszany.
C. k. g e n e ra ln a  D y re k c ja  

kolei państwowych.
W y c ią g

rozkładu jazdy od Igo października 1887. 
Zegar peszteński 

Odjazd ze Lwowa: 
j Godz. 11 min. 27 przed połnd„ pociąg osobowy 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu-
Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór i siatyna,

pociąg pospieszny, ó godz. 4 m. 10 rano j Godz. 7 min. 44wieczór pociąg osobowy do Stry-
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po j ja, Chyrowa i Zwardonia.
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m. j Golz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy
10 rano pociąg lokalny. 

dennik lwowski®) Izby handlowej i przemysłowej.

dc Sryja i Ławooznego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz 8 min. 39 przed^połudn.,1 pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husialyna, Stanisławowa
Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego,

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, i Stryja.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husiatyna.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja,
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, i Zwardonia.
Przychodzą do Ławocznego:

godz. 11 min. 18 przed połudn. ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany.

Odjazd z L fw oczn ego :
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg z 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna,Stanisławo­
wa i St-yja.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja. Lwowa. Stanisławowa i Husiatyna.

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 grudnia 1887.

Hotel George’a
Pp. A. hr. Cetner z Podkamienia, T* 

Kownacki z Switazowa, W. Barbure z Ru­
munii, B. Rosenstock ze Skałatu, J. Allair 
z Kalnicy, O. Schnell z Firlejówki.

Hotel Europejski.
Pp. E. Hochsinger z Budapesztu, Dr- 

A. Finl z Brasso, B. Avelles z Brukseli, J< 
Ohanowicz z Miłowania.

W TEATRZE hr. SKARBKA

we czwartek dnia 15 grudnia 1887 
po raz drugi:

NOWY DZIENNIK
krotockwila w trzech aktach M. Bałuckiego 

Początek o godzinie 7-mej wieczór.

Hadesłane.

K on sorcy  asa
zawiązane w celu zabudowania kilkanaście parcel
w kompleksie Wgo Emila Bertemilian. Brajera przy 
ulicy: Brajerowskiej, Podlewskiego, Szopena, Mo­
niuszki we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na zaku- 
pno pojedynczych gruntów, wykonuje plany, projekty, 
kosztorysy i udziela bliższych informacyj. Listy etc. 

' odbiera: Zarząd realności Emila Bertemiliana Bra­
jera we Lwowie. ?6S8

Lwów dnia 14 grudnia 1887

2

I. J miyi za sztukę.
AoL k. Kar Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 z*, w. a. 
12. U«t. za t. za 100 zł. 

l&nku hip. galie. 6 pr. w. a.
B 1 pr, w. a.
» » » 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Panku kra'. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

* ■ « PL w. a.
,  „ „ 5pr.log. w 371.

Tew. kred. gal. 4 pr. wa. log 41’/, 1. 
.  > f / s  P*«. » « 53
* .  * prc. „ „ BP

List] dłużne g. Z "a-, wł. (dawniej
I pre.) 3 pr. w ■». w likwidrcyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (di wni 
5 pr.) 31/, Pr- w. a. w likwidacji 

3. Luty dłazae za 100 zł.
Osóln. rei. kred. Zakładu dla Gal. 

i  Buków. 8 pr. los. w 15 lat. 
t. 1 lhll|l za 100 zł.

Indenunz. galie 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włoźeiańsk. (daw. 8 pr.) 3 pr. wa. 
Ofeligi komunalne j a  '.u Krajo­

wego 5. pr, w. a. I aminy! . . 
Pożyczał kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4: /, pr. wa. 
$, Lwy miasta Krakowa . . . 

_ „ Stanisławowa
6. Muetv 

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarsk i................................
Sapoleondor . . . . . .
Pónm peryał.....................................
Si 'B«l rossyjski srebrny . . .

_ .  papierowy . .
100 starek nieaueckieh . . .

t*>

acą
jiutą austr.

złr. et. lir. et.
H a _ h 2 __
210 — 214 —
281 — 2b6 —
211 — 316 .—

$8 50 99 50

101 35 102 25
95 25 96 25

100 75 101 75
93 __ 96 —

100 75 101 75
91 25 92 25
96 — 97 —
90 60 91 60

51 54 —

45 48 —-

103 103

too — 101 —

103 75
93 50 94 50
Ib —, 21 —
33 50 35 50

5 88
6 91
9 95

10 28 
1 *0
1 09'/* 

61 65

5 96
6 03 

10 5 
10 38

1 50 
1 H 1/* 

40

K urs g ie łdy  w ledenudej.
s dnia 13 grudnia 1887

I. Dług pairtwa. płacą żądaj»
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . . .  79.05 79.25
luty-sieroier 78,90 79.10

Jednolity aług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie e ..................................... 81 55 81.75
kwieeleń-październik . . . . . .  81.75 87 95

Losy s roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 13#.— 13150
„ „ 1860 po 500 złr. w. a, 5 pr. 133.30 133 90
„ „ 1860 po 100 złr. 5. prc. 137.— 138.—

„ 1864 po 100 złr.........  164.— 164.50
„ 1864 po 50 zł-. . . . .  164.— 164.50

Rent” Com. po 42 litr. 9nstr. . . . —
Listy zastw. domen, państw, po 130

złr. 5 pre................................................... 158.— 1C9.~
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 93.45 98.65 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 110.30 110.45

2. Obllgaoye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czech . . . . . .  . . .  1 09.50 — —
Bukowin” . . , . , . 105,-50 104.—
G a l i e y i ..........................  102 10 103.—
Niższej -ustryi . . . . . .  . 109.25 10975
Siedm iogrodu....................................   . 5.03,— 104 - -
Węgirr  .........................   103.50 104.50

3. ż k i j f  t
Ban"- Anglo-aust. 200 zł. emit, zł. 120 105.75 106.35 
Inst. kred dla handlu po 160 zł. . . 275,50 275.75 
Niższo-austr. tow. eskomt, po 500 zł. —.— — ,—
Gal. bunku hip. po 200 zł.................  —.—
Gal. b -.ck. d. ban. i prz. a 200 il.wplAOpi. —.— — -
Gal. zakł. kred. ziernsk. a 200 i ł .  . . —
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr........................................... —
JUnku auśtro-weg.ersk. a 600 zł. . . 876 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
A n si Tow. żeglugi car. dun. po 500zł, m. 343 
Kol. Clerarzowej Slibiety pc 200 zł. m. —.— —.—
Kol. P^eazow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — ,—  —
Północna kolej po 1000 as m. k, . 3480.— 3490—
Kol. Kar. Ludwj po 200 zł. ®i. k. . . 119.50 139.75 

itrótż-eeern. kol i 7>o 200 ah  wa, w a r .  —

879.-

343.’-

płacą żądają
Tow. koi. żdl. państw, po 200 zł. m. k. 223.2 222.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 86.20 86.60
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 130 — 161 —

4. Listy zastawie losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. —
Powsz, austr. zak, kr. ziem. 41/B pr. w

złocie w 50 1. . ...........................
premiowe

100.50
102.50 
99.50

Gal. Tow. kred. w. a.

w po 3 pre.
Gal. żak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr.

w 20 1. 7 pr. 
w 36 1. 5S/* pr.
po 4 pre. . .

o » 91 K S po 5 pro. . .
n ti a a n P° 6 pre, W

J7 latach zwrotne . . . . . .
Banku krajów. 41/* pr. wa. los w 511/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I emisyi . . . . .  100.25
Gal. Danku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 98.50 
Banka austro-węgiersk. po 5 pre. . —
Węg. Tow. ziem. ske. po 5 prc. • 160.—

Z a k ł.  k r. ziem *, pe 5£/a pre. — •—

101.20

101.20
96.25

101. -  
.03.— 
100.-
100.50
99.25
95.25 

10140

101.40
9625

100.75
b9.~

101. -
100.50

9. Ohilgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej dlbreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. —. — 99 75 
Tow. kol. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pro. w srebrze . . - 100.— 100 50
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.75 100.25
u „ do 100 zł. w. a. . . — —.—

Kolej gal. Kar. Lud. emisja z r. 1381
oe 41/* prc.  .......................... ..... . 99.—
Uto. dtto. (Jarosław-Sokal) — .—

Kol, gal. Lwów.-Czor.-Jasg. a 309 
zł. 4 prc. w srebrze z r, 1884 . . —

z r. 1884 . . 87.50
z r. 1888 . ,
3 r

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr, w. %, 95.70

99.50

80.25
88 . —

Inst. kr. dla han. 
Jarego po 40 zł.

6, L e s  y.
i pr. po 100 zł. w.

po
ow. żegl. par. na Dunaju po
' o p o  10 w, as. z.

96.80

181.— 182.— 
49.— 60.—

i M t a i  116.50 117 50 
.^.oO 29 50

płacą żądają
a. 19.— 19.75

32.50 23.25
a. 52.50 53 2-5

48.60 4 9 . -
j . 17.60 18.—
j . 11.80 11.65

19.80 2 0 . -
61.— 63 —

. 61,— 63.—
34.— 34 JO

137 — _  —
68.75 —.—
40.35 41 —

o 46 5“ 4 7 . -

. 126 05 136.55 i
40.7& 49.00 60

Pożyczka miasta Lub any po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy de 40 zł. w.
Palflego po 40 zł. m. k......................
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 i 

„ węgiersk. B po 5 i 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...................................
Salma po 40 zł. m. k.........................
St. Genois do 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w:
Poż. Tryestu po 100 zł, sa. t .  . .

.  B po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 v .  m. k. . . ,
Windisehgratza po 20 złt ej. k.

7. Weksla (na ? *  e*.w“*
Augsburg na rOO zł. w. p. *. . .
Berlin za 100 mark w. p. s . . . .
Frankfurt za 100 mark vr. p. n. . .
Hamburg za LC9 mark w. g, n.
Londyn za 10 fi. » t ,  . . .
JF&ryfi atr . r  r - .

Kars slsta.
Dukat cesarski m en ......................5.97.— 5.9!

B pełnej w s * i .....................  5 95,— 5.97.—
Korona . . . . . . .
20 frankówka . . . . , 8 98.50 10-60.
Lossyjski półimperyał . . . 10.84.— - 0-s<5,
Talar związkowy . . . . . .  .— . -
Srebro . I .  .................................... —

2 lwowskiej Izby bssdhwej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.
dnia 14. giudnia 1887

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrn

Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . ,
Akcye b»nks wiedeńskiego . . . .

„ B kredytowego . , . . ]
Londyn
'l?3poleonóor  .....................
Dukat eesarski men. .  ......................
i 99 jjarsk aiesilsekieb - -

zł. et.
78 80
81 .-5

110 30
93 10

87C _
275 10
126 10

9 981/,
5 97ei 92 »/.

K I H

Licytacye.
Cena ^ w o ła n ia  800 fl.
Wadyum 3o fl.
Inne warunki w sądzie przrjrzee można. 
Lisko, 23 listopada 1887.

L. 4141 (8710 1—3)
W dniau 9 stycznia i 6 lutego 1888

0 godz,nie 19 rano odbędzie się w tutej 
gzym sądzie przymusowa sprzedaż realności 
objętej w księdze gruntowei gminy Kurzy­
na mała wyk. hip. 1. 24 i 181 Walentego
1 Agnieszki Dąbków po połowie własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość 
1000 z łr ; zaś wadyum kwotę 100 złr.j

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tu tejszej sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Ulanów, dnia 80 sierpnia 1887.

L. 9407 (8672 1—3)
O. k sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia należnych gal- 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu 12 
rat po 6 fl. zpn. odbędzie się w zabudowa­
niu sądowem w dniach 10 stycznia i 8 lutego 
1898 zawsze o godzinie 11 rano, publiczna 
przymusowa sprzedaż róalności pod lk. 51 
rubr. 61 w Stańkowej Andrzeja Uryńczaka 
ffłasnei przy pierwszym terminie przynaj­
mniej za cenę wywołania, przy drugim ta­
kże niżej tejże.

L. 22486. (8422 2—3)
C. k. sąd krajowy podaje do wiadomo­

ści, iż celem zaspokojenia sumy 2760 złr.
: aw. zpn., Włodzimierzowi Krausowi od Ju- 
liuna Tetmajera się należącej, odbędzie się 

i w dr.iu 18 stycznia 1838 o godzinie 10 rano 
: w gmachu sądoWym przymusowa sprzedaż 
, nrzez publiczną i.cytację sumy 4086 złr.
’ 50 ct., aw. zpn., dawniej na dobrach Liplas 
i Bilczyce, obecnie na 2/s częściaeh ceny 
kupna dóbr Bilczyce i 37  gospodarstwach 
włościańskich, z kompleksu dóbr B:lczyce 
wyczielonyehj na rzecz Juliana Tetmayera 
intabulowanej.

Cenę wywołania stanowi nominalna 
wartość sumy sprzedać się mającej to jest 
kwota 4086 złr. 50 ct. a. w., lecz suma ta 
na owym terminie nawet niżej ceny wywo­
łania za jakąkolwiekbądź cenę spfzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
cągi hipoteczne w tus. sąd. registraturze, 
zaś w dniu lieytacyi u komisy i licytacyjnej 
przejrzeć można.

O czem zawiadomienie otrzymują Wła­
dysław Kraus, dalej nieznany z miejsca po­

bytu Julian Tetmajer, do rąk kuratora ad w. 
dr. Schoena, tudzież przez niniejszy edykt 
wszyscy wierzyciele, a ci, którymby uchwała 
licytacyę rozpisująca z jakiegokolwiekbądź 
powodu przed terminem Dcytacyi doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po dniu 25 
czerwca 1887 prawo zastawu na owej sumie 
uzyskali przez ustanawiającego się kuratora 
w osobie adwokata dr. Ferdynanda Wilko­
sza ze substytucją adwokata dr. Władysła­
wa Wilkosza i przez edykta, nareszcie wła­
ścicieli hipotek, na których rzeczona suma 
jest intabulowaną.

Kraków, 28 października 1887.

L. 4282 (8471. 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że 
celem zaspokojenia 19 rat po 15 złr. po­
cząwszy od 10 czerwca 1879 do 10 czerwca 
1885 zawsze dnia 10 lutego, 10 czerwca i 
10 października do zapłaty przypadłych z 
10 prc. od dnia zapadłości każdej raty, aż 
do dnia zapłaty bieżącym i reszty kapitału 
66 złr. 87 ct. z JO prc. od 10 czerwca 1885 
aż do dnia zapłaty bieżącym i kosztów 
sporu w kwocie 16. złr. 67 ct. aw. niemniej 
kosztów za niniejsze podanie w kwocie 6 złr. 
81 ct., odbędzie się w tymże sądzie licyta 
cyjna publiczna sprzedaż ciała hipoteezne- 
gd wyk. hip. 1. 15 gminy Biczyce objętego 
wedle karty B. poz. 4 dłużniczki Anny Lo­
rek własnego, na kwotę 500 złr. aw. osza­

cowanego w dwóch terminach mianowicij 
w dniu 17 stycznia 1888 i w dniu 17 lu 
togo 1888 Każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wudyum wynosi 50 złr.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hipotecz­
nego tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przej­
rzane.

Nowy Sącz, dnia 10 września 1887.
1

L, 12267 (8593 2—3)
0. k. sąd powiatowa w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 23 złr.
26 ct. odbędzie się na rzecz Abrahama 
Gelbergera w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości Lwh. 60 gm. kat. 
Ostrów-Borek objętej masy spadkowej Fran­
ciszka Jagły własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 19 stycznia i 23 lutego 
1888 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę w a r u n k ó F  
hipotecznych przejrzeć można w registru 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
stał dr. Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 40 złr.
Bochaia, dnia 10 listnpada 1887.



L. 88684 (8626 2—8) wołania lub za takową, na drugim terminie

przy, Z S Z * ™  i “ * “o t f E S Ł f f l L *  .

“ i m  ” .Ki ‘kl t  E ;S m y to ) T iV w 3  i v tz m m \ Z ' a U j 9 ?“ £ * «ytaeyi i wvciąg 
przejrzeć można w registraturze

nyeh o p T u r ^ z ^ u s t a e ^ a d a ż ;  wniesione do ustną licy- i tych, któiTyby
Oferty pisemne wniesione być mają najpóźniej powiat, dyrekcyi skarbu* ' hipotecznego prawa zastawu na

yęU8°tne fieybwsye^odbywa^się b ę d ą *  oTaezonych dniach od godziny 9 rano do 1 | m niei, tych,uktórymbyj uchwała licytacyjna
Po południu. „

Jako wadyum złożoną ma być szósta część ceny nsisaiuej.

wyciągu 
nabyli nie-

'tstS3a-iOCtH

J2

Nazwa stacyi
rodzaj pobieranego 

myta

Cena
fiskalna

złr. t
IDzień ustnej licytacyi

i Borek drogowe 6692

202

18 grudnia 1887

2 Brzeszcze drogowe

8 Brzeźnica drogowe 356

4 Brzoszkowiee pod Pustynią mostowe 800

14655 Gdów drogowe

6 Kobiernica mostowe
2200

7 Kocierz drogowe i mostowe 210

20 grudnia 1887

8

9

Kuków drogowe i mostowe 1513

Prokocim drogowe 9620

10 Skawina drogowe i mostowe 1783

11 Zator drogowe 802

12 Zwardoń drogowe i mostowe 50

13 Biertowice drogowe 550

14 Izdebnik drogowe |  mostowe 500

| dla jakiegobądź powodu doręczona nie zo- 
i stała ustanawia się kuratorem Michała Ło- 
I zą w Myszkowicach 
\ Mikulińce, 12 września 1887.

i L. 41060 (8685 3 - 3 )
j C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu w 
Kołomyi ogłasza, ze w drodze konkurencyi 
jest do nadania hurtowna sprzedaż tytoniu 
połączona z drobną sprzedażą znaczków 

i stemplowych i blankietów wekslowych w 
| Peczeniżynie.

Obrót tytoniowy po cenie taryfowej 
i wynosił w czasie od 1 października 1886 
ido końca września 1887, 29287 złr. 52 ct., 
j zaś znaczków stempl. i blankietów weks 
i 3519 zlr. 95 ct. Razem 32867 złr. 47 ct. aw

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
|  stemplowym na 50 ct. i w wadyum w kwo- 
! cie i 00 złr. można wnieść najdalej do 21 
j grudnia 1887 do 2 godziny po południu 
na ręce naczelnika c. k. powiatowej Dyrek- 

l cyi skarbu w Kołomyi.
Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy- 

1 bór między oferentami, uwzględniając jed­
n a k  najkorzystniejsze warunki dla skarbu, 
i Resztę warunków można przejrzeć w 
: e. k. skarbowej Dyrekcyi skarbu w Koło­
myi i w c. k. nadzorach straży skarbowej 
okręgu skarbowego kołomyjskiego. 

j C. k powiatowa Dyrekeya skarbu.
Kołomyja, dnia 7 grudnia 1887.

cytaeya realności pod 1. 619 w Brodach 
' położonej, wyk. hip. 460 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Brody objętej aotąd na 
imię Oziasza Harmelina i Feigi Harmelin 
zaintabulowanej, z tem iż na pierwszym 
terminie realność ta tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, na drugim zaś terminie 
za jakąkolwiek cenę, nawet poniżej ceny 
wywołania, najwięcej ofiarującemu sprzeda­
ną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w kwo­
cie 1900 złr. wa. przyjęta, zakład wynosi 
10 pre. takowej.

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych mogą być przejrzane w regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznyoh którzyby 
jakie prawa hipoteki na sprzedać się ma­
jącej realności po dniu 24 sierpnia 1887 
jako dDia wydania wyciągu hipotecznego 
nabyli, lub którymby z jakiego innego po­
wodu uchwały w tej sprawie doręczone 
być nie mogły, został ustanowiony kurator 
w osobie Adama Studzińskiego w Brodach.

Brody, dnia 4 października 1887.

L. 6996 (8651 8 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

w sprawie egzekucyjne; Sobestyana Ciotko- 
sza przeciwko Maryunnie i Katarzynie Li­
pom pto 4 złr 32 ct. zpn. przedsieweźmie 
dnia 9 stycznia i 13 lutego 1888 o 11 go­
dzinie z rana w Ropczycach w budynku 
sądowym licytacyjną sprzedaż realności pod 
nr. 90/250 w Nawsiu położonej, tychże dłu- 
żniczek własnej.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 24 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół zajęcia i oszacowania można przejrzeć 
w registraturze,

Ropczyce, dnia 17 listopada 1887.

8390 (8621 3—3)

L. 4786 (8570 3 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcąch 

ogłasza, źe celem zaspokojenia sumie 89 złr. 
33 ct. w. a. zpn na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego w lik- 
widacyi odbędzie się w tym sądzie dnia 
16 stycznia 1888 i dnia 20 lutego 1888 o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
publiczna licytacja realności nr. 58 w Lud- 
wikówce wykazem hipotecznym 1. 158 księ­
gi gruntowej gminy Ludwikówka objętej 
Stefana Kokoszki własność stanowiącej na 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny wy­
wołania lub za takową, na drugim terminie 
zaś za jakąkolwiek cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w sumie 500 złr. w. a. 
przyjęta, wadium 10 procent tej ceny.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszego.

Dla wierzycieli niewiadomych również 
tych, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa zastawu nabyli, nie­
mniej tych, którymby uchwała licytacyjna 
dla jakiegobądź powodu doręczoną nie zo­
stała, ustanawia się kuratorem Filipa Kon- 
draj w Ludwikówce.

Mikulińce, 12 września 1887.

Szczególną uwagę reflektującej na stacyę myta drogowego i mostowego w Ska­
winie zwraca się na okoliczność, iź stacye te zostaną z dniem 1 stycznia 1888 połą- ;
ezone W ten sposób, iż prawo poboru tychże należytości mytniczyeh, stanowić będzie D . ,
przy obecnej licytacyi tylko jeden przedmiot dzierżawy oraz iż pomieniona s tac ja  myta i Dnia 12 stycznia i 9 lutego Jo»° ka- 
mostowego i drogowego zostanie z dniem powyż podanym p rzen ies io n ą  po za rampę żdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie się 
kolei żelaznej w kierunku ku mostowi. W Skawinie pobierać się będzie iuyto drogowe , w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
i mostowe za 8 kilometrów, zaś myto mostowe według II klasy 'taryfy. j sprzedaż realności pod lk. 154 i 363 w

Stacye mytnieza Biertowice i Izdebnik tylko in eonereto wydzierżawione będą. ; Cewrkowie położonej, dłużnika Salamona 
S tac ja  zaś myta mostowego w Brzoszkowicach pod Pustynią może być wydzier- Koniga własnej wykazem hipot. 1 87 obję­

li wioną tylko na rok jeden t. j. na czas od 1 stycznia do końca grudnia 1888. tej w sprawie i na rzecz galic. Zakładu
Należytość przy tej stacyi mytniczej pobierać się będzie według III klasy taryfy, i kredytowego ziemskiego w Krakowie pto 
Bliższych warunrów inożua zasięgnąć u wszystkich nadzorów c. k. straży skarbo- ; 800 złr w. a. zpn.

• tutejszego obwodu skarbowego, tudzież w registraturze c.k. powiatowej dyrekcyi skarbu. ! Cena wywołania 1000 złr. w. a.
weJ J C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu. i Wadyum 100 złr' w. a.

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
(8677 8 - 8 )  lauuuna Laeugra własnej na rzecz agencji „P„°f^P Bki kandydkt notaryalny w Lu-

K raków , 9 gru d n ia  1887.

baczowie.L ^  V m o  ż e ^ w ^ p ra w ie  ^Muyzesza ! ^  ^ B liż ^ e^ w aru n k i "przejrzeć można w ^  wa[ unków Prz^ m ć  m0ŻUa H
H i Ł n a  p r z e c iw  Nykole Hryeków pto 60 j tu t^zo-sądow ej re g is tm to z e .^  - wej legisnaturze.

U 7369 (8652 3—3)
Ck. sąd powiatowy w Radziechowie 

ogłasza, że dnia 15 grudnia 1887 i 19 sty­
cznia 1888 godzina 10 rano, odbędzie się 
w sprawie Bernarda Rosmarina przeciw 
Izakowi Sigal o 167 złr. 57 ct. egzekucyj­
na licytacja &/« ezęści realności wykazem 
hipotecznym 266 księgi gruntowej gminy 
Witków nowy objętej.

Na pierwszym terminie będzie realność 
ta zsnę szacunkową, na drugim i poniżej 
takowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 341 złr. 33 ct.

Wadyum wynosi 35 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adwokata Brzechowskiego w 
Radziechowie.

C. k sąd powiatowy 
Radziechów, dnia 20 września 1887.

sądowej reg istrat-------

• . »  I  j s 8 > i  u * * ® -  L : l o p™ i ; s yi 887. | u J & t f j s s s p s * , .S 'listopada” 1887 i dnia 12 stycznia 1888, 
każdym razem o godzinie 8 przed południem 

dbedzie się publiczna sprzedaż realności 
° , ę| j i6  w Paryszczaeh położonej ciała
tabularnego niestanowiącej.

Cena kupna 160 złr 
Zakład 16 złr.

L. 8971 L. 3768 (8612 3—3) i
Celem ściągnięcia wierzytelności ogól- jr  . „ . . .  , (8678 2 - 3 ) ,  _  01HWUięiM(. . .

'• a. sąd p o w i a t o w y  w Lisku uwiadamia, no rolniczo kredytowego Zakładu dla Ga­
że celem zaspokojenia należących się g a l- ; iicyi i Bukowiny w kwocie 173 złr. 35 ct. * 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu 26 ; j 70 złr. 21 ct. wa. zpn. przeprowadzoną j

„ ____ . . .  ■ jat P°. A- &w. zpu. odbędzie się w zabu- j zostanie w tutejszym sądzie egzekucyjna i
Warunki liaytacyjne można w ts. re-* uowauiu są-dowem w dnifech 10 stycznia • sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod 

eistraturze przeglądnąć. ,1888 i 7 lutego 1888 zawsze o godzinie 11 1. d. 97 wyk. hip. 1 29 gminy Podjarków
C. k. sąd powiatowy rano pupliczna przymusowa sprzedaż ciał | objętego, dłużnika Sinka Cebrowskiego wła-

Nadwórna 24 lipca 1887. hip. nr. 67.69 68 wyk. ks. gr. gm. Uherce . snego, w dniach : 10 stycznia i 15 lutego 1
__-----------  małoletnich, Michała Józefa, Honoraty, Ka - . J 888 o godzinie 10 rano z tem, że na p ie r-]

j  5142 (8675 2—3) tarzyny. Jana i Maryi Ustyanowskich tu- ; wszym terminie gospodarstwo to tylko za
C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła- ■. dzież Jana Ustyanowskiego własnych przy- lub wyżej ceny wywołania zaś na drugim ] 

■za iż w dniach 9 stycznia 1888 i 13 l u - ■ najnaniei za cenę wywołania. Dnia 8 marca ; terminie i niżej tej ceny sprzedane zostanie* 
tego 1888 o godzinie 10 z rana, odbędzie i 1888 o godzinie 11 rano termin do ułożenia Cena wywołania 800 złr. 
się w gmachu sądowym przymusowa sprze- | lżejszych warunków licytacyjnych. Poręczne 80 złr.
daż realności całej lwh. 646, 4/6 części cia- : L^na wywołania 500 fi. j Kurator poźaiejszych wierzycieli Teo-
ła hipotecznego lwh. o47 i j4 części ciała ; V\fadyum 50 fi. fil Wajdowski e. k. notaryusz w Bóbrce.
hipotecznego lwh. 648 ks. grt. gminy ka- j nne warunki w sądzie przejrzeć mo- Resztę warunków w registraturze ts.
tastralnej Stróża z Chełmem Mikołaja Koło-j 'przeglądnąć można,
dziejczyka własnej na rzecz myślenickiej > Lisko, 21 listopada 1887. C. k. sąd powiatowy
p o w i a t o w e j  kasy oszczędności p t .  142 złr. --------------- Bobrka, dnia 30 września 1887.
50 ct. aw. L. 4785 (8571 2 - 3 )  _________

C ena wywołania 330 złr. aw. , C. k. sąd powiatowy w Mikulińeah L- ?. 5510 (8546 3 - 3 )
Wadyum 33 złr. w. a, | ogłasza, że eelem zaspokojenia sumy 66 z łr . ' C. k. sąd powiatowy w Brodach w!
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków j 83 ct. w. a. zpn. rzecz c . k. uprz za- 1 sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. za-

przejrzeć można w registraturze sądowej, j kładu kredytowego włościańskiego w lik- kładu kredytowego włościańskiego w lik-! 
Myślenice, dnia 15 października 1887. j kwidacyi, od b ęd zie  się w tym sadzie dnia widacyi we Lwowie przeciw Nacbmanowi i

---------------  116 stycznia 1888 i 13 lutego 1888 o go - ! Harmelina jako spadkobiercy Ozyasza Har i
r  glOB (8681 2—3) s dżinie 10 przed południem przymusowa pu- ! melina i Feigi Harmelinowej o zapłacenie I

• w  c. k. tądzie powiatowym w Ulano- j bliezna licytacja realności nr. '150 w My- j 9 rat po 61 złr. 75 ct. i reszty kapitału 
wie odbędzie się w dniach 9 stycznia i 13 szkowicach, wykazem hipotecznym 1. 80 j 769 złr. 72 ct. wa. zpn. zawiadamia, iż 
lutego 1888 o godzinie 10 przed południem j księgi gruntowej gminy Myszkowice objętej, I dnia 10 styczuia 1888 i dnia 15 lutego 1888 
przymusowa sprzedaż realności pod lh. 207 Jewdoehy Dolnej własność stanowiącej- na każdego razu o 10 godzinie rano w B. nr. 
wyk. hip. 1- 1*^ w Ulanowie położonej Sa- pierwszym terminie tylko wyżej ceny wy- III odbędzie się egzekucyjna publiczna li-

Grazeta Lwowska Nr. 285 % dnia 15 grudnia 1887.

L. 7672 (8615 3 - 3 )
W tut sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 9 stycznia 1888 powyżej 
ceny szacunkowej 7408 złr. zaś dnia 20 
lutego 1888 nawet poniżej takowej jednak 
nie poniżej 1200 złr. zpn. licytacja realno­
ści 1.318 jak ks. Dom, pag. 478, nr. 5 i 6 
Haer Majera i Feigi Tlieger własnej w Ja- 
worowie położonej na rzecz wspólnej kasy 
sieroeińskiej w Jaworowie pto reszty sumy 
1200 złr. zpn.

Cena wywołania 7408 złr.
Wadyum 370 złr. 50 ct.
Reszte. warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli 
hipotecznych ustanowionym został kurator 
p. Mikołaj Hołub w Jaworowie.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, dnia 30 października 1887.

D. 6419 (8617 3—3)
C. k. sąd powiatowy uwiadamia, że 

na zaspokojenie nalcżytośei Józefa Siennic­
kiego w kwocie 14 złr. 67 i *1, ct. zpn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności
AnnJ  ,KalLcilly .k- 97 w Biezdziedzy 
w. h. 1. 97 w dwóch terminach dnia 19 
grudnia 1887 i dnia 19 stycznia 1888 ka­
żdym razem o godz. 10 z rana w tutejszym
S§CIZ16.

260 z?r6na Szaeunkowa oraz wywołania
Wadyum 26 zł.

a a Kn rat^r JŃe w ia d o ® y c li w ie r z y c ie li  dr Adamski adwokat w Jaśle.
Jasło, dnia 4 października 1887.



L. 88252. (8527 1—3)
C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu w Krakowie rozpisuje odnośnie do obwieszcze­

nia z dnia 4 listopada 1887 L. 34512 i z dnia 22 listopada 1887 L. 36710(87 trzecią 
licytacyę celem wydziarżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1888, a warunkowo na rok 1889 
1890, lub też bezwarunkowo na 3 lata, t. j. od 1 stycznia 1888 do końca grudnia 1890.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum, mogą być wniesione do naczel­
nika c. k. powiatowej Dyrekayi skarbu w Krakowie najdalej do 2 godziny po południu 
dnia poprzedzającego ustną licytację.

Warunki licytacji, jakoteż wykaz miejscowości, należących do odnośnych okręgów 
dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbowej w Krakowie i w 
nadzorach c. k. straży skarbowej krakowskiego okręgu skarbowego.

1 ^
O krąg

dzierżawny

jod mięsa od wina 1 Licytacya ustna odbędziu 
się w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Kra 
kowie od godziny Stej ra­
no do lszej godziny po 
południu na dniu

1 HMO

ąJ

cena wywo­
łania

10 pre. 
, wa- 

dym
cena wywo­

łania
10 prc.

wa­
dyum
złr .z łr . ct. z łr . z łr . ct.

1 Chełmek 393 — 40 — — —

19 grundnia 1887.
2 Dobczyce — — — 195 — 20

3 Skawina 1800 — 180 — g_ —

4 Wadowice 5400 — 540 — — —

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kraków, dnia 5 grudnia 1887.

D. 41855 (8686 1 - 8 )
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszynku 

wina na czas od 1 sierpnia 1888 do 31 grudaia 1890 z zastrzeżeniem wypowiedzenia 
dzierżawy przed upływem ostatnich dwóch lat, lub bez tego zawezwania — odbędzie 
się II publiczna licytacya, według następującego przeglądu.
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Jako wadyum składa się 10 prc. ceny wywołania
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyun, należy do 2 po południu na­

przód przed ustną licytacją do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Ko­
łomyi wnosić,

Wybór miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżawnycp, znajduje 
się w c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu, jakoteż w kaneelaryach dotyczących c. k. Nadzo­
rach straży skarbowej, w który mający chęć licytowania może wglądnąć, zaś bliższe wa­
runki licytacyi mogą być w c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi przejrzane.

C. k. powiatowa Dyrekcya s arbu 
Kółomyja, dnia 6 grudnia 1887-

L. 29737 (8684 1 - 3 )
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i 

wyrębywania mięsa, tudzież od wyszynku wina moszczu winnego i owocowego w okrę­
gach dzierżawnych poniżej podanych na fok 1888 z milczącem przedłużeniem dzierżawy 
na dalsze dwa lata 1889 i 1890 lub bezwarunkowo na przeciąg trzech lat tj. na ezae 
od 1 stycznia 1888 do końca grudnia 1890 odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbowej w Brodach dnia 23 grudnia 1887 powtórna publiczna licytacya, za pomocą 
ustnych i pisemnych nadaży na podstawie warunków licytacyjnych podanych w tutej- 
Bzem rozporządzeniu z dnia 17 września 1887 1. 20646.

teczny przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych powyższej kopalni, oraz tych 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, któ- 
rzyby po dniu 12 września 1887 prawo za­
stawu na sprzedać się mającej kopalni uzy­
skali, lub którymby uchwała obecna na 
czas przed pierwszym terminem licytacyi 
lub następne z jakiegokolwiek pówodu do­
ręczone być nie mogły ustanowiony został 
kuratorem adw. dr. Chmurski a substytu- 
cyą adw. dr. Koya w Krakowie.

Kraków, 4 listopada 1887.

L. 5142 (8656 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu 

ogłasza, że w dniach 16 stycznia i 20 lu­
tego 1888 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Barbary Wągiel w kwocie 40 złr. 
z większej 50 złr. pochodzącej aw. zpn. 
odbędzie się w tutejszym' sądzie publiczna 
sprzedaż przymusowa połowy północnej re­
alności pod lc. 45 w Suchy położonej dłu­
żników Wojciecha i Maryi Palesznych 
własnej.

Cena wywołania wynosi 500 złr.
Zaś wadyum 50 złr. aw.
Na pierwszym terminie zostanie ta 

realność tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej takowej, na drugim zaś także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Siemień , 5 października 1887
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Z. 5338 (8409 1—3)
Von dem k. k. Bezirksgerichte in 

Sokołów, wird zur Vornahme der eieku- 
tiwen óffentlichen Feilbietung des dem Exe- 
kuten Salamon Weinsteiner gehórigen auf 
14000 fl. ó. w. gesebatzten Hauses Nr. 221 
in Sokołów Grundbuehseinlage Z. 12HI zur 
Hereinbringung der Forderung p 244 fl. 
95 kr. ó. w. fur die Firma J . Kontzer in 
Biała der 18 Janner 1888 fur den ersten 
nnd den 15 Februar 1888 fur den zweiten 
Termin mit dem Beisatze bestimmt, dass 
diese Realitat, wenn fur sie bei dem ersten 
Termine nicht wenigstens der Schatzungs- 
werth za erhalten wtirde, bei dem zweiten 
Termine aueh unter derselben veriiussert 
werden wiirde.

Der Grundbuchsstand, das Schatzungs- 
protokoll sowie die Feilbietungsbedingnisse 
sind in der Kanzlei einzusehen. Ffir die 
unbekanten Glaubiger warde der Notar 
substitut H. Aweydo in Sokołów ram Cu 
rator bestellt.

K. k. Bezirksgericht 
Sokołów, am 31 Oktober 1887-

L. 4461 (8456 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności małoletnich: Stefanii, Wojcie­
cha i Józefa Cholewów w sumie 210 fl, 
20 kr. aw. zpr. odbędzie się sprzedaż real­
ności pod 1. 273 w Świątnikach górnych 
położonej Józefa Kotarby (Chmielnika) i 
Mayanny z Dębskich Kotarbiny własnością 
będącej, dalej łl3 części realności lwh.| 407 
w gminie Świątniki górne wedle poz. 1 a 
haer. Józefa Kotarby vulgo Chmielnika 

\ własnej, wreszcie realności objętej wykazem 
| hipotecznym I. 838 dla tejże gminy Swiąt- 
; niki górne według pozycyi 1. haer Józefa 
Kotarby wulgo Chmielnika własnością bę­
dącej w jednym terminie na dniu 18 sty­
cznia 1888 w gmachu sądowym o 10 rano.

Na terminie tym wszystkie te real­
ności sprzedane będą za jakąkolwiekbądź 
cenę najwięcej ofiarującemu i pod warun­
kami w rezolucyi z dnia 19 października 1884 
1. 4562 zawartemi,

Podgórze, dnia 31 października 1887.

C. k. powatowa Dyrekcya skarbu 
Brody, dnia 9 grudnia 1887.

Z. 12281 (8609 1—3).
Yon k. k. Kreisgerichte Przemyśl j 

wird kundgegeben, dass zur Hereinbringung ; 
der Forderung pr. 539 fl. 20 kr. 1 Ng. die j 
exekutive Feilbietung des dem Schuldner ' 
Leisor Laub gehórigen idealen Miteigen- 
thums zur Halfte an der bisher noch kei- 
nen Griindbuchskórper bildenden, laut 
Prrookoll wom 11 Mai 1885 Z. Z. 8549 
pfandweise beschriebenen Realitat sub Nr, 
5 in Przemyśl Vorstadt Zasanie zuGunsten 
der Firma Emanuel Lówy et Sóhne in 
zwei Tagfahrten am 16 Janner 1888 und 
amb Februar 1888 10 Uhr Yormittag im 
Gerichtslokale Nr. 3 stattfinden wird.

Ausrufspreis 2202 fl, 50 kr.
Vadium 220 fl.
Bei der ersten Tagfahrt wird diese 

Realitatenhalfte nur um oder iiber den 
Ausrufspreis, be der zweiten aber auch 
unter dem Ausrufszpreise yerkauft.

Die Protokolle iiber die pfandweise 
Beschreibung und Abschatzung des Lizita- 
tionsobjektes sowie die weiteren Lizita- 
tionsbedingnisse liegen zurE insicht ia  der

gerichtlicben Registratur.
Fur unbekanute Glaubiger sowie fur 

diejenigen Iuterressanten, an welche die Zu- 
stcllung des Lizitatiousbeseheides aus ei- 
gend einem Grunde nicht erfolgen konnte, 
wurde zum Kurator Adwokat Dr. Wilhelm 
Rosenbaeh mit Substituiruog des Adwoka- 
ten Dr. Julian Łużecki bestellt.

Przemyśl, 19 Oktober 1887.

L. 26738 (8421 1—3)
C. k. sąd krajowy Krakowski ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 16000 złr. z prn 
Franciszce Tobolskiej należącej się, odbę­
dzie się w sądzie tutejszym na terminach : 
17 stycznia i 21 lutego 1888 każdym razem 

o godzinie 10 przed południem egzeku­
cyjna licytacya kopalni św. Katarzyny w 
Tfcnczynku wraz z przynależytościami to 
jest maszynami i przyrządami górniczymi 
i t. d. Dłużnika Juliana Zdawouieza wła­
snością bedącej.

Cena wywołania 5:45890 złr. 61 ct. 
a. w. wadyum 4590 złr. a. w.

Resztę warunków oraz i wyciąg hipo-

L. 9664 (8616 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Jaśle, 

odbywać się będzie celem zaspokojenia 
wierz) telnośei kasy oszczędności miasta 
Jasła w kwocie 3721 złr. 17 ct. zpn. egze­
kucyjna sprzedaż realności małżonków Jó­
zefa i Anieli Gettlichów nr. k. 57 w Jaśle 
w. h. 1. 57 duia 9 stycznia i 6 lutego 1888 
każdym razem o godzinie 10 z rana

Cena szacunkowa oraz wywoławcza 
6.040 złr.

Wadyum 604 złr.
Kurator pan dr. Roman Adamski ad­

wokat krajowy w Jaśle.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w są­
dzie.

C, k. sąd powiatowy 
Jasło, dnia 25 listopada 1887.

L. 74965 (8658 3—3)
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowy opaski fazynowej wykonać się maią- 
cej w r. 1888 na Wisłore pod Lisówkiem, 
odbędzio się w c. k. starostwie w Tarno­
brzegu 10 styczaia 1888 r. publiczna licy­
tacya za pomocą ofert pisemnych

Cena fiskalna wynosi 4213.06 złr. 
Chcący do licytacyi przystąpić winni

wnieść oferty należycie ułożone i w wad)- 
um *5°/0 od ceny fiskalnej zaopatrzone, 
do godziny 12 w południe wyżej wspomnia­
nego dnia do c. k. starostwa w Tarnobrze- 
go, gdzie takż8 plan i warunki budowy 
przejrzane być mogą.

Oferty nie ułożone podług przepisu, 
lub po terminie podane nie będą uwzględ­
nione.

Z c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie dnia 6 grudnia 1887.

Wyroki prasowe.
Z: 174 (8386)

3m SRamen ©einer SRajejtat beSótaifcrS! 
2>a§ f. f. Sanbeśgeridjt SBien a(@ $Prf|jgfri(£l 
(jat auf Slntrag ber t. t. ©taatśantoaltfdjafł, 
rfann t bag ber 3n()alf beó auf ©eite 3 ber ’ 
SRr. 48 ber periobifdjen ‘Brudfdjrifl „Śerglnf)" 
entljaltenen ©ebidfjteS mit ber Sluffcfjrifł: ,.2)er 
jungfte głrefjerlafj" bafj Bergefjen nad) § 300 
©t. ©. begrtinbe, unb e8 toirb nad) § 493 
©. $p. ID. ba§ Berbot ber SBeiferberbreitung 
biefer SDrudfdjrift aubgefprodjen.

SBien, am 28 SRobember 1887.

3m Słamen ©einer SRajeflat be§ StaiferS! 
2)a8 f. f. Sanbe8gerid)t SBien a!8 
fjat auf Slntrag ber f. f. Staattantoaltfdjafł 
erfannt, bafj ber Snljalt ber in bem 2>rudE-- 
toerfe mit ber &uffd)rift: „SRufter ©rbe" (La 
terre), Sftoman bon ©mile 3oIa, ein îg autori- 
fłrte Ueberfe^nng bon Slrmin ©djtoarj, Buba* 
peft, Bfrlag bon ©. ©rimm, 1888, ©rud bon 
§ . Bufdfjmannin Bubapeft, auf ben ©eiten 
10, U , 103, 104, 105, 108, 150, 151, 157, 
208, 209, 215, 228, 229, 252, 258, 261, be8 
erften BanbeS, unb auf ben ©eiten 2, 3, 5, 
8, 9, 10, 12, 13, 18, 28, 32, 242, 243, be8 
2. BanbeS bejeidfjneten ©tellen ba8 Bergepen 
nad) § 516 S r. ©. begrunbe, unb e8 toirb 
nad) § 493 ©t. $p. £). ba8 Beroot ber SBei* 
terberbreitung biefer 25rudtfd)rift au8gefprod)en.

SBien, am 28 SRobember 1887.

Konkursa.
L. 17819 (8657 3 - 3 )

Niniejszem ogłasza się . konkurs na 
posadę nauczyciela filologi klasycznej w 
c. k. gimnazyum w Brzeżanach.

Do posadj tej przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami piecioletnicn”' i dodat­
kiem aktywalnym w myśl ustaw z dnia 9 
kwietnia 1870 dz u. p. nr. 46 i 15 kwiet­
nia 1878 dz. u. p. nr. 25

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podanie zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta za pośrednictwem wła­
ściwej Dyrekcyi do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 31 
grudnia 1887.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 2 grudnia 1887.

L. 755 (8659 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę Dyrektora w c. k. gimnazyum wyż- 
szem w Sanoku.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa z dodatkami pięcioletniemi, z poło­
wą dodatku aktywalnego, z dodatkiem za 
kierownictwo i relutum na pomieszkanie w 
myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 dz. u. 
P. nr. 46 i 15 kwietnia 1873 dz. u. P- 
nr. 25.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść swe podania zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta za pośrednictwem 
właściwej Dyrekcyi do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
31 grudnia 1887.

Z c. k Rady szkolnej krajowej 
we Lwowie, dnia 6 grudnia 1887.

L. 182 (8683 1—3)
C. k sąd powiatowy w Zabłotowie 

poszukuje dyetaryusza z prędkiem i czy- 
telnem pismem obznajomionego z manipu­
lacją sądową.

Miesięczne wynagrodzenie 20 złr. da 
25 złr.

Zgłosić się należy do 26 grudnia 1887 
Zabłotów, 12 grudnia 1887.

Upadłości.
L. 15880 (8662)

Do likwidacyi wierzytelności zgłoszą 
nych do masy rozbiorowej Saula Bornstm' 
na wyznaczam nowy termin na dzień ” 
grudnia 1887 10 rano B. nr. 27.

Przemyśl, 7 grudnia 1887.
C. k. komisarz konkursowy



L. 15398 (8614 1—3)
Zawiadamiam wierzycieli masy roz­

biorowej Abrahama Isaaka Rotkenstreicha 
że na wniosek zawiadowcy masy i wydzia­
łu wierzycieli, ażeby niewydzieloną poło­
wę realności pod lk. 119 w Czortkowie 
krydataryusza własną z wolnej ręki sprze­
dać, do powzięcia uchwały przez wierzycie­
li termin w tutejszym sądzie powiatowym 
ua dzień 21 grudnia 1887, o 10 godzinie 
przed południem wyznaczam.

Czortków, dnia I grudnia 1887.
Sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy

inne akta odnoszące się do przyszłej ksieei 
gruntowej tejże gminy, są do powszechnego 
przeglądu w tutejszym sadzie złożone

W razie wniesienia zarzutów przeciw 
, prawdziwości tychże wykazów hipotecznych 
i wyznacza się do dalszych dochodzeń ter 
min na dzień 23 grudnia 1887, na którym 
interesowane strony przed kierującym do 
chodzeniem stawić się mają.

Rymanów, 3 grudnia 1887.

L. 6019 (8607 1 - 3 )
IM .  . 1 . 1  T r  ,  J

i 646 . (8664)
Komisja, hipoteczna przy Prezydyum 

... k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
podaje do powszechnej wiadomości, źe ar­
kusze posiadania we formie wykazów hipo-

Ł

c.

Solika, aby w ciągu roku licząc od daty 
niniejszego edyktu, złożył w sądzie tutej­
szym deklarację do spadku po swym bracie 
Adamie Soliku z Andrychowa zmarłym w 
Węgierskim Hradyszezu na dniu 28 lutego 
1886 roku bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, gdyż w iazie przeciwnym 
spadek ten z ustanowionym dlaniego kura­
torem dr. Izydorem Daaielem z Wadowic 
pertraktowanym będzie.

Andrychów, dnia 9 listopada 1887.

Ogłoszenie licytacyi.

ssienm prywatne,
W sprawie konkursowej Mechla Kohu J ™  gminy katastralnej „W isłowa“

, ' /  „ ,.-x—  : z odnośnemi - '-1- —-■
?ej tej gminy 
wyłożone.

Zarzuty przeciw  praw dziw ości

i Iz ego Preis z Brzeżan wyznaczony j e s t , zos^ yg „łożone 

rano w zabudowaniu sądowem w biórze nr.
na dzień 29 grudnia 1887 o 10 godzinie j “"“““ct* księgi gruntowej tej gminy do po­
rano w zabudowaniu sądowem w biórze nr. j J ę d rn e g o  przeglądu wyłożone.
14 termin do oświadczenia się wszystkich j J '/wrzuty przeciw prawdziwi

w c.

wierzycieli tak co do honoraryum przez , 
zawiadowcę masy rozbiorowej zaliczonego w^c 
jako też co do przedłożonego przez zawia­
dowcę masy rozbiorowej rachunku z zawia­
dywania tą masą rozbiorową.

Wzywa się przeto wszystkich wierzy­
cieli do stawienia się na powyższym ter­
minie.

Brzeżany, dnia 6 grudnia 1887.
C. k. komisarz konkursowy

można wnosić do 22 grudnia 1887 
k. sądzie obwodowym w Stanisławo­

wie, poczerń w razie wniesionych zarzutów 
przeprowadzone będą dalsze 
w dniu 23 grudnia 1887.

Stanisławów, 10 grudnia 1887,

p o k o je  z przyuależnośeiami, 
m firny p o k o je  k a w a l e r s k i e  ,
przy ulicy Biajp.r wskiej,Kazimierzowskiej!

Emila .B o r te jn i l ia n a  Bra-
sk lep y
odnajmuje zarząd reali

j jera, Kazimierzowska 87. 4687

3)

Księgi gruntowe.
L 7700 (8680 1-

C. sąd powiatowy w Rymanowie oznaj'
mia niniejszem, że arkusze posiadania ypg 
formie wykazów hipotecznych dla gminy 
katastralnej Wola niżna sporządzone, oraz 
inne akta odnoszące się do przyszłej księgi 
gruntowej tejże gminy, są do powszechnego 
przeglądu w tutejszym sądzie złożone.

W razie wniesie.nia zarzutów przeciw 
prawdziwości tychże wykazów hipotecznych 
wyznacza się do dalszych dochodzeń termin 
na dzień 20 grudnia 1887, na którym m te- 
sowaae stouy przed kierującym dochodze­
niem stawić się mają _

R ym anów , 6 grudnia 1887.

L. 7841 . (8679)
C. k. sąd powratowy w Rymanowie 

oznajmia niniejszem, że arkusze posiadania 
we formie wykazów hipotecznych dla gminv 
katastralnej Wola wyżną sporządzeń, oraz

Rozmaite obwieszczenia.
; L. 13491 (8700 1—3) !

C. k. sąd obwodowy podaje do wia- 1 
i domośei, że Izabela z Chmielowskich coł- 
tyskowa wniosła skargę przeciw Marianowi 
Sołtyskowi o dozwolenie rozdziału małżeń­
stwa od stołu i łoża, na którą do rozprawy 
termin sądowy na dzień 16 stycznia 1888 
roku o godzinie 10 przzd południem nazna­
czono.

Dla niewiadomego z pobytu Maryan- 
na Sołtyska zamianowany został kuratorem 
a d w o k a t  dr. Emil Psarski.

w Tarnowie, dnia 1 grudnia 1887. !

Tylko p« 13 et. za tom
— ---------   | można nabyć wyborne FRANCUSKIE PO-
dochodzeuia : humorystyczne, historyczne i t. P-

- yf Hntykwarni J .  L e o n a  P o r d e s a ,
| w e  Lw ow ie, ulica Trybunalska L. 1- 
! Katalogi na żądanie gratis franko. 8713i _________

Ogłoszenie.
Licytacya w Gropanie pod Seretem, 

rozpisana na dzień 18 i 19 grudnia 1887, 
odwołuje się. ,

Od władzy opiekuńczej spadkobier­
ców Dominika barona Kapri i Antoniny 
baronowej Kapri.

Gropana 14 grudnia 1887. 8715

8629

(8528 2—3)
Pp. drowie. Stanisław Pohorecki i I- 

zydor Ausschnitt wpisani zostali z dniem 
3‘ grudnia 1887 do listy adwokatów pier­
wszy z siedzibą w Tarnopolu, drugi z sie­
dzibą w Buczaczu.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 3 grudnia 1887.

L. 76 i 3
Andrychowski sąd

niewiadomego z miejsca pobytu Franciszka

Zwierzchność gminna miasta Zatora 
ogłasza konkurs na posadę sekretarza a za­
razem i kasyera przy tutejszym urzędzie 
miejskim z płacą roczną 500 złr. w. a 
która po roku zadowalniającej służby na 
600 złr. w. a. podwyższoną zostanie, 

i Przy objęciu posady należy złożyć 
! kaucyę służbową w wysokości płacy rocznej 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
Dodania zaopatrzone w dokumentu kwali- 

(8314 1—S) iikacyjne do urzędu miejskiego w Zatorze 
powiatowy wzywa najpóźniej do dnia 15 stycznia 1888 roku. 
v - -  Zator, dnia 12 grudnia 1887

8712Dnia 31 gzudnia 1887 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w koszarach 
Ferdynanda licytacya nawozu końskiego 
(od przeciętnej liczby 500 koni) n a r . 1888.

; D yetaryus*
! z kilkuletnią praktyką przeważnie sądową, mogący 
i wykazać się chlubnemi świadectwami, poszukuje 
i przy sądownictwie lub innych władzach natychmia- 
: stowegc umieszczenia. Bliższe wiadomości pod adre­

sem B. D. poste restante Stryj. 8691

K aszel i  katary. I
W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i |  
katary są niemal w każdym domu, zalecają 
się następujące w skutki wypróbowane znako­
mite środki ieeznicze premiowane ua w ysta­
wie przyrodniczo - lekarskiej w  Krakowie.

JPastylki piersiowe
wyrobu aptekarza 

HENRYKA BLOMENFELDA we Lwowie. 
Pastylki te zawierają roślinne, balsamiczne 
składniki, na organa oddechowe zbawiennie 
oddziaływające. Działają niezawodnie w ka­
szlach, zaflegmiouiaeh, grypie i wszelkich ka- 

taraliiyck cierpieniach płue i krtani.
Cena 50 c t.

Sławny proszek od kaszlu
„ F  i a k e r p u l v c r “

wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie. 

Proszek ten uśmierza i uehyla wkrótce po za­
życiu duszność oraz kaszel 

C ena 30 c t.

Praw dziw e z ió łk a  piersiow e
dra SEEBURGERA.

Wedle oryginalnej recepty sporządzone, dzia­
łają ziółka te z niezawodnym skutkiem prze­
ciw uporczywym katarom płue i krtani, ka­
szlom, kapaleniom gardła i płuc, ehrypice i in­

nym chorobom piersiowym.
Cena p u d e łk a  20 c t .

Powyższe wyroby z wszelką starannością z 
wyśmienitych skutecznych składników sporzą­
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
liczne świadectwa lekarzy oraz osób prywa- | tuyeh stwierdzają.

Ostrzega się przed be/.wartowościoweml
naśladownictwem!. 7905

Główny skład powyższych środków 
w aptece

Henryka Blumenfelda
we Lw ow ie (plac Krakowski).

Piotra Mikolascha we Lwowie
poleca następujące wyrabiane w laboratoryum tejże apteki, lub też na składzie utrzymywane środki, 

za których prawdziwośó i dobroć ręczy, mianowicie: 8505

Wódkę francuską z solą
i bez soli, niezrównanej jakości, prawdziwą, która wedle przepisu 
Wiliama Lee w różnorodnych cierpieniach, przy nerwobólach 
fluksyach, reumatyzmach, ze skutkiem zawsze pewnym używaną* 
bywa. Cena bez soli: mała flaszka 60 ct., większa 1 z ł , z sola: 

mała 80 ct., większa 1 zł. 20 ct.

Proszek mięsny.
Czyste zupełnie mięso wołowe, uwolnione od tłuszczu i iyf g0_ 
towane i do suchości dodrowadzone, nareszcie proszkowane, przed­
stawia znakomity środek do odżywiania organizmów, przez ćb0robv 
wycieńczonych lub nie znoszących stałych pokarmów. Można użv 
waó w stanie, w jakim się znajduje, lepiej jednak zmieszany z ™ 

sołem, kleikiem lub bulionem. Cena 50 ct. w. a.

Olej rybi z miętusa
prawdziwy nieczyszczony ale świeży działa zbawiennie u dziec’ 
skrofulicznych i  rachitycznych, także u starszych w- eiemienio,!1 

płuc i t. p. Cena 80 ct.

Olejek lotny ze szpilek sosny
używa się zmięszawszy pół na pół ze spirytusem lub z woda kn- 
Ionską do odświeżania powietrza w mieszkaniu i do wytwarzan’" 
woni leśnej, uzdrawiająco na płuea działającej. — Cena So et 

Przyrząd do rozpylania tego płynu 1 zł. w. a.

Desinfektor.
Środek ochraniający przeciw katarom, niszczy oraz zarodki eho 
rób zaraźliwych, osobliwie u dzieci przez wąchanie i wdyehiwa- 

nie. Cena 30 ct. w. a.

Tynktura Warburga.
Środek znakomity od dawien dawDa znany, leczy {jeżeli sumień- 
nio preparowany) zimną febrę, (intermitens) u osób dojrzałych pe- 

liej oa każdego innego środka. Z przepisem użycia cena 50 et.waiej
Woda salicylowa i proszek salicylowy

do ust i zębów są środkami niszczącymi zarodki psucia się zębów 
i niemiłej woni z ust, utrzymuią oraz zęby i dziąsła w zdrowym 

stanie. Cena wody 60 ct., proszku 30 et. i 1 zł.

Proszek salicylowy przeciw potom.
Cuchnącym nogom usuwa tę dolegliwość w krótkim czasie. Cena 40 et.

Woda kolońska domowa.
Jest o połowę tańsza, jak prawdziwa, jednak równie dobra, i do 
użycia przyjemna, może hcó dod»wam> — ji-/-? « - .................

sto
, „   iu*vuj« UDUiZ®,

użycia przyjemna, móźe być dodawaną w ilości 2 — 3 łyżek 
łowyeb do wody w lawoarze, przez co woda staje się miękką, oraz 
skórę czyszczącą i orzeźwiającą, osobliwie w połączeniu z dobrem 
mydłem francuskiem Thridace albo O/iza. — Cena 60 et. i 1 zł-

Utrzymuję na składzie także wodę koloóską J. M Fariny 
w cenie 50 ct. i 1 zł. w. a. za buteleczkę, o p:ło" »
domowa woda. | ę mniejszą, jak

Mydło glicerynowe Sarga
bardzo przydatne do wydelikacenia skóry po 25, 35, 60 i 65 et. 
Na składzie takie mydło ziołowe, oliwne, kokosowe i mydła leez- 

nioże Bergera.

Przyrządy chirurgiczne
dla lekarzy i dla chorych, jako to: Koneweczki Hegara do dawa­
nia sobie samemu lewatywy i do użytku dla kobiet, Wstrzykawki 
kauczukowe różnego rodzaju, tudzież cynowe i szklane, wstrzy­
kawki podskórne Prawara, Bougies i katetery francuskie i angiel- 
kie, worki na lód, poduszki kauczukowe, pończochy elastyezne, 
rozpylacze, przyrządy do wdyehiwania za pomoeą pary, respira­
tory, suspensorya, opaski Martiniego, płótno kauczukowe do pod­
kładek, papier gutaperchowy, ciepłomierze lekarskie zwykłe i 
maksymalne, kółka na odgniotki, kroplomierze, i różne inne przy­

rządy z najpierwszycb fabryk.

Opatrunki chirurgiczne.
Skład główny i jedyny fabryki Hartmana i KifsiingadiaGalieyi. 
Wata odtłuszczona Brunsa, karbolowa i salicylowa Gaza saihylo- 
wa i jodoformowa, Juta, wełna drzewua czysta i sublimatowa. 
Catgub, jedwab karbolizowany, rurki drenowe,opaski różnorodneitp.

Cukierki słodowe

Cukierki i Czekolada
przeciw robakom u dzieci po 2—3 et. za szkołę.

Proszki zaidlickie
łagodnie przeczyszczające. Pudełko 12 par 1 zł. w. a.

lub miilefleurs w cenie 35 et.

Płyn na odmrożenie
rąk i nóg, jeżeli skóra nie popękana, goi w krótkim

czerwnnnió .. —z. --------czerwoność u rąk

od kaszlu, własnego wyrobu w pakietach po 10 ct.

Pudr ryżowy
bardzo miałki i czysty bez szkodliwych dodatków Pudełko 
kiem 1 zł. w»., także pudry fraucuskiesncietó hTe-ieninno ; -n-„. j -----------------  — -  Z  p U S Z * *

) pudry fraucuskiesociete hygieniąue i Veloutiae
Ekstrakt m ięsny Liebig'a.

GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI
w słoikach po */„, ’/*, */•
 s.

J 8 i

Kawa żołędziowa,
napój śniadanny dla dzieci bardzo zdrowy. Cena 10 ct.

W

Godziembina
Płyn do nacierania członków dotkniętych gośćcem lub reumaty­

zmem bardzo skuteczny. Cena 1 zł. w. a.

Pomada Aleoloide
jedynie nieszkodliwa i wzmacniająca porost włosów w cenie 60 
et., tu dzież inne pomady czysto roślinne z zapachem różanym,

Środek na odgniotki
znakomity, ponieważ już po użyciu krótkiem, nagniotek odstanie, 

i da się całkiem usunąć. Cena 50 ct.

, . _  ---------------  GZA816, a
usuwa za kilka dni. Cena 60 ct.

Szczoteczki do zębów
prawdziwe francuskie najlepszej jakości w cenie od 40 ct. do 1 50

Oprócz przytoczonych w małej ilości środków utrzymuje Apteka pod „Gwiazdą" wszystkie za dobre i nieszkodliwe uznane środki specyalne i 
i uniwersalne, krajowe i zagraniczne. —  Na żądanie wysyłam cennik, a zamówienia zamiejscowe bez zwłoki odwrotną pocztą wykonuję
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Q  3 P  a .  To x  3T ł r  a ,

^  świec woskowych i blichownia wosku
T E . SCIUBUTHA i S Y IA

Lwów, Rynek 45.
p o l e c a  3391 3—?

nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
najpiękniejszą i  najtrwalszą

masę do zapuszczania podłogi
w pięciu kolorach

Nr. 0 biała. — Nr. 1 jasno-żółta. — Nr. 2 jasionowa. — Nr. 3 orzechowa. —
Nr. 4 mahoniowa.

Cenniki szczegółowe na żądanie franco.
UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnostwo lichych naślado- 

wnictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz też i C 
zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed zakupnem takowych.

Największa wypożyczalnia nut muzy- 
cznyeh, księgarnia, skład nut muzy- < 
cznych oraz ekspedycja pism peryo-

dycznyeh . i E p p  grimaUUT ct C'e. Aptekarzy w Paryżu.

J e d e n  p a k ie c i k  z p u d e l k a  t e g o  r o ś l i n ­
n e g o  i n a h i r u ln e g c E b r o s z k u ,  r o z p u s z c z o ­
n y  w  m a łe j  i lości c rcnkrzoncj  w o d y ,  jes! 
d o s t a t e c z n y m  do  w y le c z e n ia  n a j g w a ł t o ­
w n i e j s z y c h  bólów g ło w y , m ig ren y  i ne- 
wralgii.  T o n ic z n e  i w z m a c n ia j ą c e  d z i a ­
ł a n i a  G u a r a n y  czy n i  j a  n ie z n p rz c c z e n ic  

! s k u t e c z n a  p rz e c iw  rznięciom żołądka.  
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivi:>nn». 

i we wszydkicłi  głównych opiekach.

We Lwowie w aptekach: pp. Mikolsseha, We- 
winrskiego, Ruekera i Sklepińskiego. 8485

Płóina, stołową bieliznę, 
gotową bieliznę dla mężczyzn

pończoch, skarpetek, także 
\  ^  pończoszki dla dzieci,
^ ^ D e s z e z o e h r o n y  i  p ła sz c z e  od

!

\
d eszczu

Poleca Handel ■

F. 8. BARDASZAl
w e  L w o w ie ,

vis-a-vis kościoła Katedralnego.

Ceny fabryczne. I
7983 ■
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S. A. Krzyżanowskiego
• w  ISIrstls:o-w Ie,

poleca swoją znacznie powiększoną i w naj- i 
nowsze utwory zaopatrzoną i

najw iększą

W y p o ży cza li!  ra t i z y c z i y c l  j
na fortepian i  inne i n s f r u m e n t a  i do ■ 

S p ieW U . 7736
Warunki abonamentu rozsyła się n?. żądacie 

gratis i franko.

MIGRENY. —  BOLE GŁOWY.

- j c  MHYM.
'jb ł̂ się z io

Katarów,  K as z l  i, B e z s e n n o ś ć  i, | 
K r y z y s  N e r w o w y c h

prze użycie

SYROPU D" FORGETJ
Wymagać adressu jaki się 

znajduje obok.

3 6% V m e < W e '

GHA3LE
p A R /S

zostały z
R ź e ż ą c z e k ,  U p ł a w ó w ,  

Wyczerpania Organizmu, 
N i e p o w ś c i ą g l i w o ś c i  U r y n y ,

przez użycie

CYTRYNIANU ZELAZA Dr> CflABLE,
.W ym agać adressu w Paryżu, 

iak wskazano obok.

We Lwowie w aptekach: pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego ete. 78C8

3?*’ £* "w w  JL w -  ae « > . Mad ę .
Opuściła prasę:

Ilustrowana mitologia Greków i Rzymian
dla młodzieży, wydanie drugie, napisał Dr. A lbert Zipper.

Cena w oprawie kartonowej złr. 1.30, w oprawie ozdobnej złr. 1-.50. Z przesyłka o 15 ct. v ię 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, jakoteż w księgami J. LEONA PORDESA we Lwo­

wie, ulica Trybynalska L. 1. Ł632
cej
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do ubrania

Bożego drzewka
od 1. 5, 10, 50 ct. i wyżej,

poleca

zabawek dla dzieci
Henryka Mullera

we Lwowie
przy ulicy Halickiej L. 6. 8? 30

Łaskawe zlecenia na prowincyi. za­
łatwiam odwrotną pocztą.

Premiowana za swe wyroby na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881.
A pteka pod „Złoty m Słoniem”

HENRYKA BLUMENFELDA
o
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p o l e c a :

t
e r

Nakładem Księgarni, Składu i Wypo­
życzalni nut muzycznych, oraz ekspe- 

dycyi pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w ie ,

wyszły: 8205
SIEROSŁAWSKI Józef, „Zbiór kolęd ', ułożony do 

śpiewu lub na sam fortepian, (zawiera: 1. Mędrcy i 
świata monarchowie, 3. Lulajże Jezuniu, 3. A ' 
wczora z wieczora: 4. Zagrzmiała runęła, 5. Wśród ; 
nocnej ciszy, 6. Niepojęte dary, 7. Przybieżeii do 
Betleem, 8. Radujcie się bracia mili, 9. Cztery > 
lata zawsze pasał, 10. W żłobie leży, II. Anioł j 
pasterzom mówił, la . Gd? się Chrystus rodzi, 13. i 
14 Bóg się rodzi, 15. Cztery lata zawszem pasał, ; 
16. Pasterze pospieszają, 17. Christus natus est, ! 
18. Dnia jednego o północy, <9. Pan z nieba i z ! 
łona, 20. Ach ubogi żłobie. 21. T[e w dzień na- I 
rodzenia, 22 Jakaż to gwiazda, 23. Dzisiaj w IJe - , 
tleem, 24. Pójdźmy wszyscy do stajenki, 25. Wi- I 
tajże, witaj, ach narodzony, 26. Narodził się w ■ 
stajni, 27. Słyszą z nieba muzykę, 28: Pasterze j 
mili coście widzieli, 29. Bóg si? z Panny naro­
dziły  — Cena 1 zł. 20 ct.. z przesyłką 1.35 zł( 

“OSTROWSKI Jan „TajemnicęlSyrWStw^J zł. 
WROŃSKI A., „Z w ystaw y^ ąk a^ ieR Ń ^ lce , 1 zł,
— „Hueułeczka", polka 4<fjct: , _
— „Grajże grajk graj“, m ażurj$.0 cfV *
— „W parku krakowskim", maziTwi 60 ct. 
ŻEROWNICKI Z., „Sny młodu4tł“jTwalce ljz ł.

SE

S t a r e  w i n o  M A L A G A  p r a w d z i w e
najlepsze i n jskuteezaicjsze , sprowadza wprost z Malagi apteka pod 
„Złotym Słoniem" i tyiko dlatego sprzedaje po ,ak nizkiej eeme 2 złr 

półlitrową butelko.

Od stu  la t u ży w a n a
M aść cudow na lian iburska

jest dotychczas liaj jpyy, m środkiem nrzeeiw wszeikiego rodzaju ran. in, 
obrzmień om, ro-, ‘j.o - dmrożciii-) i uagnioikom. Ceua 40 ct.

P raw d z iw y  s ta ry  COGNAC leczniczy
sprowadzony wprost z Cognacu zuakomity w smaku i skuteczności utrzy­
muje na składzie apteka pod „Złotym Słonico.- II. DLmenfelda we 
hwowie. Cena ćwierćlitrowej butelni 1 zł. 50 et.; półlitrowej 2 zł. 50 et.

Od d a w n a  m a n a  d r .  Warbnrga
T y n k t u r a  n a  z i m n i c ę

skutkująca nie awodnie w febrze. — Cena 35 ct.
JU T  Ostrz ga się Publiczność przed licz nem i bezwartośeiowemi 

naśl doWłiietwaiui tej tyiiktury.K A W A  Z D R O W I A
złożona z najskuteczniejszych i najcenuicjszyeh składników, 

głowme ze słodu.
Dla cierpiących na piersi, żołądek i niedokrewnośó, również dla 

dzieci słabych i delikatuycłi, jest najlepszym ^.ckarmew, pizrz pierwszo­
rzędne powag lekarskie dla osób nerwowyca i nied krewnych zalecana.

Cena 0 "t.

S a l i c y l o w y  p r o s z e k  d o  z ę b n w
zap biega ps.-eiu-ię zębów, niszczy nie, rzyjemny odór z ust, pokrzepia 

dziąsła i działa ś -iąeająeo i antisei tycznie. Ceua 50 ct.
Sław ny proszek od kaszlu

-  Z F T T I j T T - I E I I R
uśmierza i uchyla wa,ótce po zszyciu n .-wet najsilniejszy kaszel. Cena30et-Znana nd lai wielu 

W O D A  R A S P A I L A  
p rz e c iw  bolom  g ło w y .

Przy kongestyaco. w migrenie, w bnlu głowy pochodzenia reu 
uiat cnegn lub uerwuwego, boi ustępuje w cttwiii po zlaniu głowy t.. 

odą. — Cena 50 et.

Znak. mite i niezawodnie skutkujące
C D K I E K K I  o d  R O B A K Ó W
d latające bez w/.glęriu a zmianę księżyca, chętnie pr.,ez dz.eei zaży 
wanc, jako przyjemne w smaku, nic ep.awiają e do egliwości żołądko­

wych i cziaiająco bez szk..d iwycti na.-tępstw, — Cena 20 ct.
Wny p. II Biumenield, aptekarz we Lwowie. 

Przekonawszy się, że Pań-kie medykamenta są bardzo skuteczne, 
upraszam o ryei łe na esłanie 5 pudełek cukierków od robaków, któn 
p Lcić m. gę jako na-jlepszy środek dla dzieci.

L. Lichnowski, Kobaki poczta Kutty.

K  A  U  D  K K  O T  O T
Woda ta wolna od wszelkich kwasów, jest najwyborniejszym 

środkiem no utrzymania zdrowy h zębów i płukan a ust. Będ e produ­
ktem roślin tomoznyeh i bilsamiczuych, wzmacnia i pokrzepia dziąsła 
utrzymuje emabę zęb w, nada ąc jej białość i połysk i zapobiega ze 
psuciu zębów. — Cena 50 ct.

Woda M0RASSA do włosów przeciwko łupieży.
Uch.-.la wypadanie włosów i przyspiesza porost tychże, zapobiega 

siwiźuie i dodaje włosom życia
Odchylając włosy naciera się skórę tą wodą, poczem wkrótce 

skutek nast pum. Cena 80 ct.

Z i ó ł k a  a n ł i  f l u k s j o  w e .
Przy fluk.-jacb, obrzmieniach i wrzoda h zębów ustępuje hol, jeżeli 

odwarem tych ziółes, spoiządzooym Ze Szczypty ziółek na pół szkiank 
ody lub mleka, usta eo ćwierć godziny się wyp ukuje. — Cena ż0 et.

W o d a  *  M a t e r y o o w a
aptekarza HENRYKA Bi.JJMENFELDA we L owie, uznana za najlep­

szy śr -dek do utrzymania zdrowych i pięknych zęhów. Cena 50 et.

P ra w d z iw y  c z y s z c z o n y  z  m ię tu sa

O L E J  H Y l i l  W Ą T  K OH I LNY.
Oleju tego używa się jako środka, krew czyszczącego w słaboś- 

ei.ieh pleisiowzch, płuoowyeh i naskórnych. Służy on jeko jedyny śro- 
dok leczniezy przeciw skioluLm i cierpiun om piersiowym. Cnorowite 
dzieci i osoby dorosłe osiąg ją najpomyślniejsze skutki, gdy takoweg 
? odpowiedni sposób używa ą. — Cena 65 ct.

E A U  D E N T iT R I O E  S A L 1 C I L I Q U E .
Woda .a mająca ulubiony zapach, używana codziennie do płuka­

nia ust, zapobiega psuciu się zębów, niszczy nieprzyjemny z zepsutych 
•ębów pochodzący odór, a zawierając ciała antiseptyczne i ściągające, 
utrzymuje dziąsła, jakoteż zęby w najlepszym stunie.

Łyżeczka od kawy dodana do małej szklanki letniej wody, w y­
starcza na całodzienny użytek. — Cena 50 ct.

A  L  G  O  F  O  N
krople, uśmierzające najdotkliwszy ból zębów. — Cena 35 et.

VFÓdka> f r a n c u s k a  czysta iub ze soją Will Lee, 
zewnętrznie przy nudnościach, osłabieniu, omdlenia; zewnętrznie przy 
obrzmieniach, w bolu członków po natężeniach, w bolu mięsni Ka.da 
butelka jest, dla odróżnienia od podobnych fabrykatów, zaopatrzona mar­
ką ochronną. Cena 65 ct.

U  R  E K  A
Najlepszy środek d la t sunięcia nagniotków, brodawek i inuych narośnień 

skóry. — Cena 60 ct.

WSTRZYKIWANIE z MATIC0
a p te k a rz a  H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A  w e  L w o w ie .

Wstrzykiwanie-|o, sporządzone z rośliny Matico (Piper angusti- 
foiium) ziłach, dząeej się w południowej Ameryce, posiada nietylko zna­
komite własności pre&rwatywuej lec? po kilfeorazowem użyciu, zastarzałe 
nawet cierpienia przajyodu moezoweg,. leczy. — Cena 50 ct.

Niezawodna trucizna, na myszy i szczury.
w słoikach po 2-5 i 50 ct.

Sakowee, poczta Jeziern.a, 10 października 1882. 
Pobrana u W. Pana trucizna na szczury, okazała się wyśmienitą, 

szczury znikły. Z poważaniem, Stanisław Milewski.

Wyborny atrament chemiczny do znaczenia bielizny.
utrzymuje na składzie apteka pod „Złotym Słouiem HENRYKA BLU­

MENFELDA we Lwowie. Cena kartonu 50 ct.

D K S u p s ia Z ł s I  z  2 v £ a , t ic o
w y ro b u  a p te k a rz a  H e n ry k a  B lu m e n fe ld a  w e  L w o w ie ,
wskaż: no dla tychsamych chorób, w których używane bywa wstrzykiwa­
n e , mają tę zaletę, F  użycie nie przeszkadza w codzieunem zajęciu.

Kapsułki te ż części eterycznych roślin „Matieo“, „Kopaiwy" 
i „Kubeby“ tak szczęśliwie złożone, że nie sprawiają żadnych dolegli­
wości żołądkowych, a skulek jest nadzwyczaj pewny i szybki. ° 

Szczególn e zalecają się kapsułki w wypadkach, gdzie zapalenie 
chorobie towarzyszy. — Ceua 80 ct.

GLICERYNA TOALETOWA
.adaje płci gładkośó, miękkość i białość, zapoi.iega zmarszczkom skóry 

i ćiszczy wszelkiego rodzaju wyrzuty. Cena 1 zł.
Słynny paryski PROSZEK DAMSKI

b ia ły , różowy i  eham oix (dla brunetek)
używa się zamiast pudru i odznacza się nadzwyczajną delikatnością i 
lekkością. Pyłki proszku tego przylegając do płci, nadają jej białość, 
świeżość, nadto ochraniają przed wpływem promieni słonecznych i po­

wietrza. — Cena 40 ct.

P  A  R  Y  N  A .
Środek ten wypróbowany podczas ekspedyeyi w kraje biegunowe 

najznakomitsze odnosi skutki przeciw wszelkim odmrożeniom. Cena 60 ot.
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Wszelkie zamówieniu załatwia apteka pod „Złotym Słoniem 11 odwrotną pocztą.
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